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Izbę (Deputowany eh z roku 1919 nazwa
no „Izbą Bloku Narodowego", —  Izbę z ro- 
fcr 1924 zaś „Izbą karfc:lu lewicy". A  czem 
będzie Izba z roku 1928V Zastanawiając się 
nad tern pytaniem podkreśla prasa francu
ska klka faktów, które nad nową Izbą już 
teraz zaczynają ciążyć. Pierwszym z nich 
jest sprawa większości.

Można powiedzieć, że stronnictwa „u- 
miarkowane" i demokratyczne" (talk się 
wo Francji określa prawicę i centrum, aż 
po radykałów włącznie) znalazły się w no
wej Izbie w tej samej sytuacji, w której 
w Izbie w roku 1924 znalazły się stronnic
twa lewicy (radykał1 Herriota, rep ublibanie 
socjaini Brianua, socjaliści i komuniści)... 
Lewic*. w roku 1924 mi?Ja 301 posłów na. 
584. czyli więka&ość 8 głosów, przeciw 283 
głosom centrum, prawicy i „dzikich". "W ro
ku zaś 1928 centrum i prawica mają 325 
posaów na 612, czyli większość 18 głosów, 
przeciw 287 głosom lew .cy. Jak wtedy więk
szość 8 głosów, tak teraz większość 18 nic 
może oyć pownżme traktowaną. I jak po 
nieudah^h od rok1! 1924— 1926 próbach 
Hanioia oparcia sio wyłącznie o lewicę, 
radyuali musieli wejść w porozumienie 
i  grupami środka i prawicj, tak będzie —  
zdaie sie —  i teraz, „repubiikau. 3 umiarko
wani ‘ i „demokraci" tworzący trzon więk
szości Poincare‘go będą musieli dla wyło
nienia rządu parlamentarnego szukać poro
zumienia z częścią lewicy, t. j. radyka
łami Herriota i republikanami socjalnymi 
Brianda.

Pociągnie ito ocs ywiście za soną pewne 
Skutki także natury programowej; analo
giczni dc tego, co się działo we Francji 
od objęcia rządów przez Pomcare‘go w lip
om 1926 roku... Centrum i prawica nie bę- 
lą mogły remizować całego swojego pro- 
grami; zarówno w polityce gospodarczej, 
jak kuhuarlno-religijnej, zagranicznej i we
wnętrznej; będ ą krępowane przez lewicę, 
mającą w każdej z tych dziedzin pewne od
rębne od „umiarkowanych" cele. Eędzie po
trzebny kompromis kstóry zawsze przedsta
wia duże niebezpieczeństwa dia spoistości 
(poszczególnych stronnictw rządowych, jak 
to wiemy z naszej własnej hiotorji (PSL. 
„Piast" w rządzie Witosa w  roku 1923) 
i z historji gabinetu Puincare‘go z r. 1926. 
Ale trudno, innej drogi niema... Na tej pod
stawie wolno wnosić, że Izba z roku 1928 
nie będzie ani „Izbą Bloku Narodowego" 
(który już zresztą nie istnieje), ani „Izbą 
Kartelu lewicy" (który także jest pustym 
dźwięku/m); będzie natomiast cz.emś pośred
niemu Takie, przynajmniej w tej chwili, wy
ła] ia się jej obliize.

Ale jest jeszcze drugi fakt, który na pra- 
eę nowej Izby wywrze wpływ. Jest nim dys- 
propon .ja między liczbą uzyskanych p~zez 
poszczególne part e manuauów, a liczbą od
danych na nie głosów. I tak partja komuni
styczna uzyskała 1 miljon głosow i 16 man
datów; partja socjalistyczna 1 miljon 640 
tysięcy głosów i 102 mandatów (dzięki zblo
kował .u się w  radykałami w  drugiem głoso
waniu). Obydwa te rewo1 ucy jne stronnictwa 
zdobyły razem 2 miljony 673 tysiące gło
sów, t. zn, prawic jedną trzodą wszystkich 
oadanych głosów, które wynoriły 8 mJjo- 
oów 500 1ydęcy, Pounosząc ten fakt, w j -

raża „Teuups" pogląd., że niema „dokładnej 
proporcu" między liczbą oddanych na socja
listów i komunistów głosów a liczbą uzy
skanych przez nich mandatów. To oczywiś- 
de będzie i Izbę "kłaniało do licz( ula się 
ze stanowiskiem najskrajniejsze! lewicy 
i w rezultacie nie ułatwi : ządów Potnca- 
re‘mm

Taki efekt dał powrót Francji do syste
mu jednomandatowych okręgów: —  na oko 
pomyślny dla umiarkowanej, naustwowo- 
twórczej myśli Poincardgo, najeżony jed
nak wieloma trudnościami, któ-ym trzeba 
będzie mężnie stawić czoło.

System ten, narzucony Izbie przez la- 
dykałów, którzy liczyli na wielkie zdoby
cze, i przez socjalistów, kiórzy sztandar 
„proT)or(_onalności" zdraizili również w na_ 
dzie. znacznych sukcesów, zawiódł zupełnie 
nadziejo tych dwóch stronnictw. Byłby im 
przyniósł joszcze większe straty, gdyby nie 
to, że dę do drugiego głosowania porozu
miały z sobą; dzięki temu klęska socjalistów 
i radykałów nie wyraziła się tak jarkrawo, 
lak zapowiadał dzień 22 kwietnia. System 
ten jednak nie ziścił także wszystkich na
dziei, które żyw;ły prawica i centrum; le
wica wciąż rozporządza dużą siłą w Izbie 
i bez poparcia choć części radykałów Pom- 
oaró nie będzie mógł rządzić... System ten 
wreszc] 3 umożliwił autonomistom alzackim 
wprowadzenie trzech posłów do Izby. Nie 
było ich Lam dotąd. Ich wejście teraz do 
parlamentu dowodzi, że w „prowincjach od
zyskanych" panuje duże niezadowolenie. 
Herve tłómaczy je otwarcie walką z uczu
ciami religijnemu ludnośń, rozpętaną przez 
radykałów w A Izacji i Lotaryngji po zwy
cięstwie kartelu lewicy w  roku 1924.

To są fakty. które zaczyna ą już teraz 
ciążyć nad nową Izbą deputowanych.

W. Z.

ftokowsnia polsko-czeskie.
Praga. (PAT.). Prasa donosi, że wczoraj od

było się posiedzenie miuisterjałne na którem 
złożyi sprawozdanie o stanie roŁowań handlo
wych pnbko-tŁechosłowackich prz©wodniczący 
delegacji czechosłowadkiej w Warszawie, dr. 
Friedmana. Po referacie skonstatowano, żo do
tychczas nie zostały i ozstrzygnięte pewne po
zycje, nader ważne alo ekspoi tu czechosłowac
kiego do Polski, głównie w zakresie obuwia, 
skór wyprawionych i maszjm. Od stanowiska, 
jakie zajmie rząd polski wonec żądań w tym 
kierunku, zależeć będzie, czy umowa, nad którą 
obraduj© się obecnie, będzie zawarta bez rewi
zji wygód, które Czechosłowacja zapewniła Pol 
soe w ostatniej umowie Celem wyjaśnienia in
teresów tych gałęzi przemysłu, które w ostat
nim stanic rzeczy najbardziej dotyczy walory
zacja ceł polskich, odbędzie się jutro wspólne 
żebranie centralnego związku czecsiosłowackich 
przemysłowców j centralnej izby handlowej, —  
Rade. Friedmann powróci do Warszawy z koń
cem bieżącego tygodnia.

KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO- 
SOWIECKA W KRAKOWIE.

Warszawa. (AW,) W dniu 15-g  ̂ bm odbę
dą się w Krakowie obrady polsko-sowieckiej 
konferencji kolejowej w oprawie uregulowania 
bezpośredniej komunikacji kolejowęj między 
PaLką »  Sowiciami.

ZMIANY W  MIN. ROLNICTWA.
Warszawa. (PATj Z dniem 8-go maja b. r, 

oprawy subwencjonowania społecznych organi- 
zacyj rolniczych, załatwhie dotychczas przez 
sekretarjaJ min. rolnictwa, przekazane zostalj 
departamentowi rolnictwa. Jednocześni ustą
p i ze star owi ka szefa *M>kretariaua p. Stan. 
Rościsze^mk obejmując obowiązki urzędniku 
do specjalnych zleceń ministra. Stanoy mko 
szefa sefcretarjatn ministra objął p. Jan Żuko- 
tyński.

HBBH9BBBI 1SBBHHB" V H IflB  - BBOHEM
m i  (I ,11‘lllllllllillll"1 llliilllill llllilllllii BHBB

e r  i b «
■ i  r  _  _ W _  A Ł L  OB
r =

=■
=  i *

■ | Sharp :fl ■ rękaw iczki po leca  [L

i i  I M l  P o r ę b s k i  K r i K ó w ,  S j l f t  L  ! ■
BHfl «  *
Boi MiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilijJlijSjiiiiM̂ 5 SE2
I BBi . iliBEMBBOI IB SBBB m s9l IBKHBB

H io c z e fis k i  d z w o n n ik
Warszawa. (Telaf. wł.) Na posiedzeniu ko

misji budżetowej przemawiał poseł Bittaer Wa
cław (Ch D.), który stwierdził, że budżer: mi. I- 
sterstwa oświaty nie odpowiada swojemu prze
znaczeniu. pamewatf w swej przerważne] części 
prowadzi do wytwarzania inteligencji i półin- 
tcligencji o wykształceniu ogólnetn, natomiast 
w wysokim stopniu zaniedbuje wykształcenie 
zawodowe i dlatego należy gu w urzysdośi' 
przebudować w tym kierumru, aby znaczniejsze 
fundueze przeznaczyć na szkolnictwo zawodo
we. Araki przedstawicieli lewicy na klar są 
niesłrszme. Pr-ed ewszystkiem z punktu widze
nia formalnego. Koście jest ttowarzyszeniom 
i jako taki nie może miec mniejszych upraw
nień w stosunku do rwoioh członków, niż inne 
ocnwarzjszenia, Kiedy klub socjalistyczny wy
kluczył ze swf go grona ministra Mora o zewskie
go, to nikt do tej wewnętrznej sprawy się ni: 
wtrącał. Tak samo z interdyktem arcybiskupa 
Sapioby na posła Putka. »

Poseł Pu te1” To nie jest r prawa między 
panem Putkiem a ks. Sajui hą, ale międfzy wój- 
uem a biskupem (?).

Poseł Bifcmer: Biskup tu jes* władzą sądo
wą i interdykt j«st wyrokiem sądowym w da- 
nem stowarzyszaniu, uo którego p. Putek na
leży, Jeżeli są zatargi między przedstawiciela
mi kleru a lewicy, to dlatego, że lewica w po
stępowaniu swojem nie trzyma się zasać prar 
wa i moralności chrześcijańskiej, szerzy zawiść 
społeczną, -iznaie rozlew krwi i t. d. Gdyby 
lewica była inna, to i stosunek Kościoła do 
niej byłby;’ inny. ,

Mówca proui o zwiększenie pozycji na służ
bę kościelną o jeden miljon, motywując tc złem 
jej uposażeniem i pdkreślająe znaczenie orga
nistów dla sztuki, gdyż wielu kompozytorów 
wyszło z pomiędzy nich. W  koucu oponuje 
przeciwko dotacji na Wolną Wszechnicę, pro
ponuje natomiaei zwiększerit dotacjf na uni
wersytet lubelski.

Długie przemówienie wygłosił poeeł Putek. 
Cytujemy je, aby dać poznać, do jauiej złośli
wości posuwa się lewica.

Poseł Puteife mówił: Utyskiwanie na budżet 
wyznań z powodu tego, że jest za szczupły, nie 
jest płuszne, jest bwiem uzupełniony w budże
tach innych resortów, które to pozycje prze
znaczone są na wyznania. Np. w budżecie Mi
nisterstwa oświaty 4 mi jony zł. na katechetów, 
na utrzymanie 144 kapłanów w budżecie Mi
nisterstwa Spraw Wojskowych —  razem cutolo 
35 miljouów na wyznania. (Typowe krętactwo 
posła Pufka, „Gł. N.“). Gdy do tego dodamy, 
co łozą samorządy, jeżeli uwzględnimy konku
rencję parafjalną, to zobaczymy, że Kościół 
otrzymuje okoto 150 miljonów (?), a teraz jesz
cze przychodzi nowy podatek kościelny. Aby 
zilustrować zachowanie się władz kościelnych 
cytuję przykła.d, w którym miałem osobiście 
do czynienia jako podwładny urzędnik pana 
ministra, gdyż sam jestem członkiem dozoru

LościJnogo w Oboczni.
Wszędzie dziś rozbudowuje się pałace ple* 

bańskie, budynki gospodarskie, a to wszystko 
bez troski o reformę rolną (gdzit Rzym, gazie 
Krym, „Gł. N.“), która nie Dostępuje. Koszta 
ponoszą parafie. Buduje się kościoły tem więk
sze ,im biedniejsze (?) gminy; zanikają drew* 
niane kościółki, które setki lat służyły spra
wom religijnym Poseł Putek posiadr statysty
kę (?), ile tego rodzaju budowli jest w toku 
i czy państwo stać na to

Biskupi wydają instrukcje, aby zabierać fun
dusze świeckie, należące do komitetów para
fialnych (które według ust. z r. 1806 n e mogą 
posiadać funduszów, Przyp. „GŁ N.“), a gdy 
koimiteti potsiada majątek nieruchomy np cmen
tarz ,̂ pai biskup” (P. Putek uczy cię stylu od 
żydów „G. N.“), dąży do tego, aby nad. komi
tetem ustanowić wk dzę proboszcza (mtórą usL 
z r. 1866 przewiduje „Gł. N.‘‘). I <k> tęgo JosziO. 
że np. T7 gmń ae Wieprzu w powiecie waaowio 
kim proboszcz kazał w nocy zakopać groby roz 
poczęte przez grabarzy komitetu, a wykopać 
inne przez własnych grabarzy. (Tymczasem wła
dzo wy Usze doprowadzają „komitet para"” 
w Wieprzu Jo równowagi, o ozem p, P. nie wie, 
„GŁ N.‘‘). Poineważ zaszło przekrocLenie prze
pisów saniuamycn (?) proboszcz pestał uki-any 
przez wójta aresztem 14-Jniowym, zamaaLior 
nym na 200 zł. grzywny. Gdy mój sąsiad 
mówił Putek —  p. Karol Habsbcrg (!) z Żywca 
oflagował liiOO zŁ na orga.nistówkę w Mucharzu, 
przyszedł probuszcz, wziął kwotę i zapłaci! «lą- 
wój podatek majątkowy (oszczerstwo które 

bęazie poLiaomiane „Gł, N.'1).
Głośna sprawa o choczeńsiue d^ooy po*

wsiała stąd że Polacy z Dearoii i Chicago po
słali trzech delegatów do Polski Deirgaci od* 
óali gminie jako osobie prawnej pein.umocnic* 
two do zrealizowania funduszu dzwonowego. 
Równocześnie w tej gminie proboszcz zawiazal 
komitet celem sipcawieoia dwu dzwonów ze - 
składek publicznych, In  się robi tragikomedii 
kościelna. Warunikiem byłe, aby dawon ecu 1 
gramów dzwonił nie tylko w święta, kościefara 
ale i państwowe; na co proboSZCL mówił. 
„A gdy przyjdzie rząd socjalistyczny, czy mam 
dzwonić i na 1 maja?“

Daiiszym warunkiem było. że -tzwon będzie 
dzwonił za darmo, a dochody z niego będzie 
miał komitet parafjpiny nie proboszcz.

Dokończenie na str. 7.

Budżet M. S. Wojsk.
wejdzie w piątek pod ohrady komisji.

Warszawa. (AW) Dzisiaj odbyła się kanfe-i 
rencja marszałka Sejmu p. Daszyńskiego z po 
słem Byrką. Ustalono, że bezpośicdnio po ztv 
łat.T ieniu budżetu ministerstwa spraw wewnętrz
nych wejdzie poi ubmdy komisji budżetowej 
preliminarz ministerstwa spraw wojskowych, qo_ 
nastąpi prawdopoaobnue w p:ątek,
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Bruckner przy własnych organach 
z firmy Braci Rieger.

Nieśmiertelny Bruckner i wszyscy organraistrze trzech 
generacji grali na OrgaESaOl Z tat>ri|H3 B-Ci R ie g e r  
zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem Ta 
niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie I sumienno wy
konanie wszystkich części organowych przez zespół złożony 
Z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszko
lonych przez długi szereg lat, jak i niszruwnany materiał, uży
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIE3ER 
światową sławn. To stwierdzają rozliczna na1 wyższe odznacze
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw' świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firmie

P i t M I  e n  w  K a r n i e w i e
(Jagerndorf).

która to firma należąc do największych i najlepiej nrzadzo 
uych zakładów artystycznych Europy, przez łat 54 swego istnienia 

wykonała przeszło S300 nowych organów, co nie zostało przez żadną inną tirmę nawet w przybliże
niu osiągnięte firma B-ci Bieger w Kamiowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do miechów organowych. V  Prospekty

Pos. Malinowski (P. P. 8.) denuncjantem?

Sprawa naszej emigracji rosyjskiej.
Ostatni zamach Rosjanina Wojciechów, 

skiego w  Warszawie na przedstawiciela po
selstwa sowieckiego nasuwa poważne refle
ksje co do zachowania się rosyjskiej emi
gracji u nas.

„Polska — pisze „Dziennik Poznański1* — 
wierna swoim tradycjom, nikomu nie odma
wia prawa azylu politycznego, ale domagać 
sił! musi, aby prawo to nie było nadużywa
ne. Jeśli więc emigracja rosyjska za udzie
loną sobie gościnę odwdzięcza się w ten 
sposób, że wtrąca państwo w niepotrzebne 
komplikacje i trudności, to niema innego 
wyjścia, jak pozbyć się uciążliwych gości*1. 
Podobnie „Dzień Polski**:

„Żałować bardzo należy, że ta część emi
gracji rosyjskiej, przebywającej w Polsce, 
która przy pomocy zamachów usiłuje oba
lić ustrój sowiecki w Rosji, nie zdaje sobie 
sprawy z konsekwencyj swych czynów. 
Żadne państwo —  a więc i Polska — nie 
może tolerować akcji terorystycznej zarów
no ze względów natury zasadniczej, jak 
i z powodów czysto rzeczowych. Poczucie 
rzeczywistości powinno być dla niej hamul
cem, z którym niewątpliwie liczy się emi
gracja rosyjska w państwach zachodnich. 
To poczucie zdaje się być dotąd obce naj
bardziej wybuchowym elementom wśród 
emigracji rosyjskiej w Polsce, w konsekwen- 

< cji czego rząd polski zmuszony jest pono
sić skutki ich czynów. Skutki te, jak wie
my, nie są zbyt przyjemne. Dyplomacja poi- 

* ska ma i inne, daleko ważniejsze zadania, 
jak ciągło usprawiedliwianie się i wyrażanie 
ubolewania wobec władz sowieckich**.
Ostatni zamach czyni sprawę emigracji 

rosyjskiej i je j towarzystw w Polsce aktual
ną. Z tego jednak nie wynika, by oskarże
nie państwa polskiego, rzucone przez Czi- 
ozerina w jego nocie do rządu polskiego, 
było w zupełności usprawiedliwione.

Czy są w  Polsce masoni?
Widocznie są jeszcze w Polsce ludzie, 

którzy wątpią, w istnienie masonerji, skoro 
„Gazeta Warszawska** zadaje sobie we 
wstępnym artykule pytanie: —  Czy istnieje 
masomerja w  Polsce?

„Kto się trochę zastanowi — pisze or
gan ZLN. —  nad postawionem pytaniem 
i ma w pamięci istnienie masonerji we 
wszystkich innych krajach, ten musi dojść 
do wniosku, że jest rzeczą zupełnie niepraw
dopodobną, by Polska stanowiła wyjątek 
w całej Europie i nie posiadała masonerji. 
Ten wniosek dedukcyjny potwierdzają in
formacje pozytywne. Przypominamy tylko, 
iż „Times*4 londyński podawał wiadomości 
o założeniu wielkiego wschodu w Polsce, 
że Rocznik masoński, wydawany w Szwaj- 
carji podaje corocznie kto jest na czele 
masonerji polskiej, że P. A. T. podawała po 
zjeździe masońskim w Belgradzie wiado
mość, iż na zjeździe tym byli obecni przed
stawiciele lóż polskich, a pisma zagraniczne 
podawały ich nazwiska i t. d.“ .

Dla ścisłości przypomnieć należy, że 
Rocznik masoński wymieniał powieściopisa
rka Struga (dziś senatora z ramienia PPS) 
jako „wielkiego mistrza** polskiej masone
rji. P. Strug nie zaprzeczył...

Jeszcze jedna partja.
„Dziennik Lwow3ki“  donosi, że w dniu 

8 maja b. r. na zebraniu posłów i senatorów 
B. B. z Małopolski Wschodniej zadecydowa
no powołać do życia „Organizację B. B. W. 
R .“  o celach, które wyjaśnia wydana z tej 
okazji odezwa w  następujących słowach:

„Zważywszy, że istnienie na tym samym 
terenie Województw południowo-wschodnich 
kflku politycznych organizaeyj lub frakcyj
0 tej samej ideologji utrudnia celową dzia
łalność, te tedy zlikwidowanie ich względ
nie złączenie w jedną całość jest wskazane, 
że wybitny interes państwa, wymaga, aby 
przez dłuższy jeszcze okres czasu na tym 
terenie istniała jedna organizacja skupiają
ca w swem łonie w najszerszych masach 
wszystkie warstwy i grupy pańsiwowotwór- 
cze, że winien na tyra terenie istnieć jeden 
ośrodek kierujący polityką i działalnością 
społeczeństwa w myśl ideologii marszałka 
J. Piłsudskiego, badający potrzeby gospo
darcze, społeczne, kulturalne, zdrowotne
1 polityczne ludności j starający się o ich 
uwzględnienie**,

powstaje Organizacja B. B. W. K „ jako od
powiednik klubu parlamentarnego B. B. Na 
jej czele stoi Rada Naczelna, którą tworzą 
posłowie i senatorowie B. B. Do tego doda
tek, że „żaden z członków O. B. B. nie może 
być członkiem innej organizacji o charakte
rze politycznym działającej na terenie wo
jewództw południowo-wschodnich44.

Znaczy to, że lwowska „jedynka** zmie
nia się w  partję polityczną, choć pilnie tego

Szczegółowe rewelacje

W rządowej „Gaz. Porannej 2 grosze*’ uka-. 
zał się wywiad z Alicją Bełcikowską, która 
zniecierpliwiona atakami „Robotnika**, zdecy
dowała się ujawnić szczegóły współpracy i ’ - P. 
S. z policją polityczną. P. Bełcikowską wymie
niła nazwisko posła, który najwięcej na tom 
polu pracował; jest nim pos. Marjan Malinow
ski z Lublina.

„Pos. Malinowski —  mówiła p. Bełcikow- 
ska, —  pozostawał w stałym kontakcie z defen- 
zywą w ciągu lat 1919—20, 1921 i później. Trak 
tował on tę instytucję z punktu widzenia par
tyjnego, jako placówkę, którą popierać należy, 
bo, prześladując komunistów, ułatwiała ona mi
mowolnie działalność P. P. S.‘\

Po konferencjach policji politycznej z p. Ma
linowskim następowały liczne rewizje i aresz
towania, „W  owym czasie (1920—21 r.) mówio
no, że P .P. S. w Lublinie rozwój swój zawdzię
cza w znacznej części współpracy pos. Maików 
skięgo z szefem miejscowej policji politycznej’*.

W  jesieni 1921 r. p. Bełcikowską zauważy
ła pewne nadużycia w policji poli
tycznej w Lublinie i zakomunikowała swe spo
strzeżenia szefowi Centrali policji politycznej, 
oraz posłowi Malinowskiemu. W  toku rozmowy 
pos. Malinowski okazał „masimum cynizmu i 
lekceważenia dla spraw, które winny go poru
szyć, już jeśli nie jako posła socjalistycznego, 
to przynajmniej, jako człowieka” .

Wkrótce potem na podstawie zeznań p. Ma
linowskiego wytoczono p. Bełcikowsldej do che-

— we— — o m — c— mmmmam

p. Alicji Bełcikowsaicj.

dzenie dyscyplinarne z powodu jej spostrzeżeń 
o policji politycznej w Lublinie.

A  zatem według rewelacyj p. Bełcikowskiej, 
pos. Malinowski współpracował z policją poli
tyczną, a nawet denuncjował mniej gorliwych 
pracowników policji. Najważniejszą jest kwc- 
stja, czy czynił to bezinteresownie, czy też za 
pieniądze. P. Bełcikowską twierdzi, że „nie był 
odosobniony w swej „działalności**, gdyż i inni 
mniej lub więcej wybitni członkowie tej partjl 
współpracowali z defenzywą” .

„Mogę wskazać osoby, które uchylą- nieco 
zasłony z tej sprawy, wszystkich obchodzącej, 
a dla wielu przykrej lub bardzo bolesnej. Tcni 
przykrzejszej, że jak głosi fama, nie wszyscy 
pracowali bezinteresownie*4.

Socjalistyczny „Robotnik” zapowiada, że 
pos. Malinowski przyjedzie do Warszawy i od
powie na rewelacje .p. Alicji Bełcikowskiej. „Ro- 
botnik“ przypuszcza, że p. Bełcikowską jest na
rzędziem w ręku bardzo doświadczonych prowo
katorów.

W ub. roku ujawniona została podobna afe
ra. Jej bohaterem był pos. Wojewodzin z Niez. 
Pa.rtji Chłopskiej. Rewelacje p. Wojewódzkiego 
były bardzo niemile dla „Wyzwolenia” . Nie 
wszystko zosbilo ujawnione. Teraz za pewno P. 
P. S. będzie się starała, by ta sprawa nic nabra
ła wielkiego rozgłosu. W interesie jednak mo
ralności publicznej i powagi naszego parlamen
tu należy sobie życzyć -wyświetlenia tych ta
jemnic.

ne przez jakichś „pahronów” „białej** emigracji 
rosyjskiej. Przeciwnie; fakt. że wszyscy zama
chowcy, a mianowicie Kowerda, Trajkowic-z 
(o ile on istotnie chciał wykonać zamach). Woj 
Ciechowski  są ludźmi młodymi 5 niedoświad
czonymi, że organizowali zamachy w sposób 
dość prymitywny, fakt ten przemawia aa tern, 
że nie stali oni wicalf na usługach jakiejś po 
tężmj organizacji, chcącej zamącić stosunki 
polsko-sowieckie, jak to twierdzi Gziczeirin. 
Wyjaśni to zresztą śledztwo, które władze pro
wadzą bardzo energicznie.

W Moskwie przyjęto wiadomość o zamachu 
znacznie spokojniej, niż przód rokiem wieść 
o zamordowaniu Wojfcowa. Nie oskarża się te
raz władz polskich o współudział. Z noty Cri- 
ozerina wynikałoby, że rząd sowiecki zarzuca 
władzom polskim „bierność**, ale nie kwest jo
nu je ich dobrej woli. Wobec tego jest nadzie
ja. że ten przykry incydent zostanie wkrótce 
pomyślnie zllikwidowany.

ENERGICZNE KROKI WŁADZ.
Warszawa (Tel. wł.). Dochodzenia

w sprawie zamachu na przedstawiciela han
dlowego Li żarowa prowadzą władze w dal
szym ciągu. Na skutek decyzji sędziego śled 
czego Chodasiewicza, sprawca zamachu Je
rzy Wojciechowski został przewieziony do 
więzienia na ul. Dzielną do tak zw. Pawia
ka. Wojciechowskiego osadzono w osobnej 
celi. Równocześnie przewieziono prezesa ro
syjskiego komitetu Siemionowa i brata Je
rzego Wojciechowsluego Sergjusza, współ
pracownika Ruspresu oraz kilku inaydt. 
Z 16 aresztowanych osób kilka przebywa 
jeszcze w aresztach policji politycznej.

Ukonstytuowanie się senackich komisji.
W dniu 7 maja b. r. ukonstytuowały się na

stępujące senackie komisje:
Komisja regulaminowa —  przewodniczący 

sen. Januszewski (Wyzwolenie), zastępca sen. 
Achmafowicz (BB), sekretarz son. Lempka (BB).

Komisja spraw zagranicznych i wojsko
wych — przewodniczący sen. Lubomirski (BB), 
zastępca sen. Kozicki (ZLN.), sekretarz sou. Mi
klaszewski (Stron, ckłaptdde).

Komisja prawnicza — przewodniczący sen 
Rosner (PPS.), zastępca san. Makarewicz (Ob. 
D.), sekretarz —  vacat.

Komisja administracyjna i samorządowa —  
przewodniczący sen. Roman (BB), zastępca, sen. 
Rolle (BB), sekretarz sen. Gruszczyński (PPS.).

Komisja gospodarstwa społecznego — prze
wodniczący sen. Rogowicz (BB), zastępca sen. 
ks. Tatamir (Klub Ukr.), sekretarz sen. ks. Ma- 
nugiewiez (BB).

Komisja oświaty i kultury — przewodniczą
cy sen. Haluszczyński (Klub Ukr.), zastępca sen, 
Kopriń-ki (PPS.), sekretarz sen. Lrdroan (Piasty,

Senacka Komisja skarbowo budżetowa —  
przewodniczący -sen. Gliwic (BB), zastępca sen, 
Sehreiber (Koło żydowskie), sekretarz sen. ho- 
kołowski (PPS.).

3 Maj na prowincji.
Na Orawie.

Dzień Święta Narodowego uczciły wiew ki na 
Orawie, Zubrzyca Górna i Zubrzyca Dolna w na
stępujący sposób: Zubrzyca Górna. Rano od
prawił uroczyste nabożeństwo miejscowy pro
boszcz ks. Jau Karcz. W nabożeństwie wzięli 
udział urzędnicy zarządu lasów państw, z p. 
Eminowiezem, zarządcą lasów państw., szsoly 
pod kierunkiem pp. nauczycieli i lud wiejski 
w pokaźnej liczbie. Po nabożeństwie odbył .uę 
staraniem pp. nauczycieli Michniewskiego i 
Huczka uroczysty poTanek dla dzieci wypełniony 
śpiewami, deklamacjami i przemówieniem. —  
W Zubrzycy Dolnej o godz. 6 wieczorem odbyła 
się w szkole uroczysta akadomja. Przystrojoną 
pięknie mienią, barwami narodowemi izbę 
szkolną wypełnił po brzegi lud orawski. Uro
czystość po odmówieniu modlitwy rozpoczęto 
deklamacją 4-letniej dziewczynki. Potem z 30-tu 
piersi dziecięcych popłynęła piosnka „Witaj ma 
jowa jutrzenko” , zakończona słowami: „Polska 
uigdy nie zaginie*’. Na dalsze punkty programu 
złożyły się przemówienie miejscowego nauczy
ciela, śpiewy i deklamacje. A kiedy zabrzmiały 
słowa „Roty” „Nie damy, by nas dręczył wróg, 
tak nam dopomóż Bóg” , to zdawało się, te te 
dzieci orawskie wołają przed światem „Orawy 
nie damy” .

Ta skromna uroczystość budzi jednak smut
ne refleksje — krwawi się rana niezgojana. — 
W czasie tej uroczystości, która się stała mani
festacją polskości ludu orawskiego, przypomina 
się krzywda wyrządzona nam: Znaczną część 
Orawy z ludnością rdzennie polską, oderwano 
od Macierzy. Dziesiątki tysięcy Polaków ze Spi 
sza i Orawy oderwanych zostało od Polski gwał
tem. K. M.

Cziczerin o zamachach na przedstawicieli Z.S.S.R.
„Zbrodnicze elementy44 wśród „białych44 emigrantów.   Podejrzliwość sowiecka. —  Co
Cziczerin zarzuca władzom polskim. — Żądanie energicznych represji. — Czy zamachy są

wynikiem spisku?
Nota posła sowieckiego Rogomołowa koń

czyła się zawiadomieniem, żo rząd sowiecki 
zajmie stanowisko w sprawie zamachu na Li- 
zarewa. Istotnie we wtorek komisarz spraw za
granicznych Oziczcrim wręczył posłowi Paliko
wi obszerną notę, która uzupełnia pierwszą 
notę Bogomołowa. Zredagowana jest w tonie 
znacznie ostrzejszym.

Zaraz na wstępie mówi Oziczerin o „braku 
Da jel cmentarni e-jszycb warunków. któreby
gwa,rautowały normalną działalność, a nawet 
bezpieczeństwo przedstawiciela Związku socja
listycznych republik rad w Warszawie” . Noia 
twierdzi, iż zamachów tych nie można przed
stawiać jako odosobnionych czynów jednostek 
egzaltowanych i niepoczytalnych. Przeczy te
mu ilość tych zamachów oraz fakt. że dawniej 
zamachy takie nie miały miejsca. P. Cziczerin 
twierdzi, że zamachy te są organizowane przez 
organizacje terrorystyczne, które w Polsce 
znajdują niezwykle przychylne warunki dzię
ki zebraniu się wielkiej ilości „zbrodniczych 
eł mąmtniw t. pośród białych emigrantów” oraz 
z powodu istnienia prasy „białych** emigran
tów. która, z temrystyiennemi czynami wyraźnie 
sympatyzuje” .

Cziczerin przyznaje, że i w innych krajach 
są ..zbrodnicze elementy emigrantów”, ale 
w Polsce jego zdaniem działalność tych toro- 
rystycznych organizacji nie jest należycie utru
dniana. ..Polska —  twierdzi Cziczerin — stała 
się w ten sposób areną walki terorystów prze
ciwko Związkowi Sowietów, prowadzonej przez 
organizację emigrantów, otrzymującą pomoc 
i ś-odki materja.lne z tajemniczych źródeł zain
teresowanych w sprawie wytworzenia kompli
kacji w stosunkach miedzy Związkiem socjali
stycznych republik rad a inneroi państwami” .

Ten ustęp noty jest jakby echem rozpo
wszechnionych w Rosji pogłosek, jakoby

określenia unika. Kogo pociągnie? Niewąt
pliwie tylko konserwatystów i takie ugrupo
wania, jak Partja Pracy, Związek Naprawy 
Rzplłej, Legjoniści i Strzelec.

istniał jakiś potężny spisek przeciw Rosji, któ
rego nici znajdują się nad Tamizą. Komisarze 
bolszewiccy bardzo często straszą ludność He
sji widmem wielkiej wojny. Wytwarzają w ten 
sposób nastrój wojenny, sprzyjający stałemu 
powiększaniu wydatków na zbrojenia.

Datej stwierdza Cziczerin, że rząd polski 
wydalił po zamordowaniu Wojkow.a 5 emi
grantów rosyjskich i ostrzegł ich. by nie nadu
żywali prawa azylu. Jednakże ci wydaleni 
emigranci do Polski wrócili. Na tej podstawie 
zarzuca Cziczerin rządowi polskiemu, że zarzą
dzenia przeciw emigrantom były niewystarcza
jąco. że władze polskie okazywały „nadzwy
czajna bierność” .

„Wystarczy zaznaczyć — oświadcza Czi- 
czern — że nie podjęto żądnych zarządzeń 
względem sprawcy zamachu z dinia 4 maja Ju
rija Wojciechowskiego, mimo, iż rząd Związ
ku Sowietów, jak to zaznaczył, przedstawiciel 
pełnomocny Bogomołow w nocie swej z b-go 
maja., dwukoTtmio zwrócił uwagę rządu polskie
go na działalność zbrodniczą tego emigranta, 
który odgrywa! czynną rolę w kołach monar- 
ehistyozmyóh i wśród terorystów emig,rautów 
rosyjskich w Polsce, oraz był uprzednio prze
wodniczącym związku młodzieży rosyjskiej
i zrezygnował ze swego stanowiska w biurze 
tego związku na krótko przed zamachem i pra
wdopodobnie w celu uchronienia tego swiąku 
od ewentualnych erpresji z racji przygotowy
wanego zamachu” .

Następnie Oziozerim jeszcze rąz wskazuje 
niejasno na ..tajemnicze siły**, dążące do po
psucia stosunków polsko-sowieckich j w za
kończeniu domaga się ..energicznych zarzą
dzeń” przeciw „yhrodnl&ziej bandzie” . Ostatnie 
zdanie noty brzmi:

..Rząd Związku Sowietów oczekuje więc ry
chłego zawiadomienia ze strony rządu polskie
go w sprawie zarządzeń, podjętych przez nie
go. w celu energicznego stłumienia działalności 
terorystycznej białych emigrantów w Polsce” .

Nota nie zawiera więc. jak łatwo zauważyć 
żadnych dowodów, że istnieje jakiś wielki spi
nek przeciwko bolszewickiej Rosji. Nie udowo
dnił też Cziczerin, że zamachy są organizowa-
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W  Gilowicach kolo Żywca.

Uroczystość Konstytucji majowej i Święta 
Królowej Korony Polskiej obchodzono tu tar- 
dzo okazale. O godz. 6 rano odtrąbion o hejnał 
z  wieży kościelnej, o godz. 8 ochotnicza Straż 
pożarna z orkiestrą na czele prreszła środkiem 
wsi, o godz. 9 wyruszył pochód z pod Kółka roi 
niczego dio kościoła. Na czele sizła orkiestra, 
potem ze sztandarami młodzież szkolna, ochot
nicza Straż pożarna, Stowarzyszenia młodzieży 
męskiej i żeńskiej, robotnicy, rada gminna i mie 
ezkańcy gminy. Malowniczy był widok dziatwy 
sżkołnej, niosącej małe chorągiewki o barwach 
narodowych. Na cmentarzu kościelnym wygło
sił kazanie kr. kan. 'T Papeseh, pcczem odpra
wa uroczystą Mszę św., na. której dziatwa szkol
na wykonała pieśni. Po Mszy św. odśpiewano 
Te Deum i Boże coś Polskę. Po uroczystości 
kościelnej pochód ruszył do Kółka rolniczego, 
gdzie w przepełnionej sali odbył się poranek 
urządzony siłami dziatwy sżkołnej i młodzieży 
Stofwrazyszeń, a na który złożyły się deklama
cje, śpiewy, referat p. Hub ego o Konstytucji 
majowej, oraz cztery sztuczki amatorskie, ode 
grane przez młodzież.

Z pow. tarnobrzeskiego.
Nowa Rada Powiatowa. —  Kwestja lekarzy 
okręgowych.   Odbudowa zamku dzikowskie
go. —  Szkoła rolnicza w Mokrzyszowicach.

W  lutym b. r. zakończyła swój żywot 
chwalebny dawna Rada pow. tarnobrzeskiego 
z matrsz. Sew. Dolańskim z Grębowa jako pre
zesem, która za rządów marszałków Hordyń- 
skiego i Dolańskiego dokonała dla powiatu 
wiele rzeczy pożyteczny eh. Dość wspomnieć, 
'te trzy gościńce w powiecie są. obsadzone drze
wami owocowemi, które obecnie przynoszą 
rokrocznie dochód idący w tysiące złotych, — 
wykopano setki kilometrów kanałów wodnych, 
które wydatnie podniosły wartość gruntów,— 
również wybudowano setki kilometrów gościń
ców. I  trzeba podziwiać umiejętność marszał
ków Horodyńskiego i Dolańskiego oraz ich 
współpracowników inż. Bochniaka, p. Griess- 
walda z Dąbrowicy i innych, którzy potrafili 
sprawą kanałów i gościńców tak zaintereso
wać ludność powiatu, że obecnie same gminy 
ćhęfcnie się opodatkowują na. dalszą budowę 
kanałów i gościńców — dość wspomnieć, że 
gminy Baranów i Dymitrów duży w 1927 r. 
własnymi siłami przy technicznej pomocy pp. 
Haładeja i Węgrzyna wybudowały około 5 km, 
kanałów wodnych, a gmina Dąbrowica za rzą
dów naczelnika. Gąsiora szamaikiem rocznie 
zwoziła ponad tysiąc ma szutru z dalekiego 
Majdanu. Obecnie utworzono Radę przyboczną 
Be starostą Czernikiem na czele na mocy nomi
nacji. Dziwem się nam tylko wydaje, że do 
nowej Rady przybrano drażo żywiołów rady
kalnych i aż 2 żydów. A  pominięto czynniki 
umiarkowane. Czyżby w nagrodę za radykal
ne wybory? Narazić zakłada się wielką książ- 
berwość i tworzy się duży aparat biurowy. Bę
dziemy pilnie obserwować czy ten aparat pod
niesie kulturę powiatu, czy tylko pochłonie 
znaczną część wpływów pieniężnych.

Wielce powiat interesuje kwestja lekarzy 
okręgowych, którzy rocznie pobierają ponad 9 
tysięcy złotych pensji, a za to na dobro po
wiatu przeprowadzają tylko szczepienie dzieci 
szkolnych. Gdzież proporcja wynagrodzenia 
! pracy? Żywo również interesuje się powiat 
kwestią budowy mostu na Wiśle pod Tarno
brzegiem. Ozy to nie za blizko mostu pod 
Sandomierzem ?

Odfbudiowa zamku dzikowskiego pod wy- 
fra/wnem kierownictwem a och. Wacława Krzy
żanowskiego z Krakowa, postępuje szybkim 
krokiem naprzód i przyczyniła się korzystnie 
do podniesienia płac robotników oraz do 
umniejszenia liczby bezrobotnych. Przykro tyl
ko, że po naszym powiecie jak i po innych 
włóczą się rozmaici podróżni nieraz młodzi 
I sltai do pracy. Kied.yż wyjdzie ustawa prze
ciw włóczęgostwu? OzyżJby nie lepiej było. 
by każdy powiat i gmina troszczyły się o isto
tnie bezrobotnych a ludność nie była. niepo
kojona przez licznych włóczęgów nieraz wyso
ce podejrzanych, a czasem szerzących komu
nizm.

Dużo się spodziewamy po budującej się
sokole rolniczej w Mokrzyszowie   powstaje
Ona dzięki znaczniej ofiarności Zdzisława br. 
Tarnowskiego. I.

J l a  z i e m i a c f k  t f t z p t i e f.

Marszałek Piłsudski udaje się 
na wypoczynek.

'Jak donoszą z Warszawy, p. Marsz. Pił
sudski zamierza obecnie udać się na wypoczy
nek do jednego z uzdrowisk krajowych. Mimo 
wypoczynku, p. Marszałek pozostawiłby wy
łącznie sobie decyzję w sprawach wojskowych, 
polityki zagranicznej i Sejmu.

IX Zjazd Polskiego Związku 
Kolejowców w  Tczew ie.

6 i 7 b. m. w Tczewie odbył się IX. pomorski 
zjazd okręgowy P. Z. K. Polski Związek Koie- 
jowców, liczący w całej Polsce około 40 tys. 
członków z siedzibą w Warszawie, opiera się 
wyraźnie na zasadach chrześcijańskich i narodo
wych. Na zjazd przybyli liczni goście z całego 
okręgu. Po nabożeństwie urządzono pochód, k,ó 
ry przeciągnął głównemi ulicami do sal p. Bie- 
lowskiego, gdzie odbyła się uroczysta Akude- 
mja. Zagaił ją prezes tczewskiego Koła P. Z. K. 
Markowski, który w krótkim zarysie przedsta
wił historję rozwoju Polskiego Związku Kole- 
jowców, poczerń dokonano uroczystości -wręcze
nia sztandaru Kołu. Po przerwie obiadowej przy 
stąpicno do wyborów prezydjum, w skład któ
rego weszli p. Oćwieja z Gdańska jako marsza
łek, pp. Wolski i Jankowski jako jego zastępcy. 
Prezes dotychczasowy Jabłoński złożył sprawo
zdanie z działalności zarządu okręgowego za 
rok ubiegły, z którego wynika, że majątek okrę 
gu wynosi 19.287 złotych. Okręg posiada par
celę w Orłowie wielkości 5.000 kw. metrów. Na 
zapomogi pośmiertne wypłacił okręg w ciągu 
roku sprawozdawczego 23.200 zł. Liczba człon
ków podniosła się o 334.

Obrady wynikłe ze sprawozdania przecią
gnęły się do wieczora, poczerń odbyła się zaha- 
wa. urządzona przez Kolo Tczewskie P. Z. K.

ŚNIEG W  TATRACH. Ostatnio spadły obli 
te śniegi w Tatrach i Karpatach. W  związku 
z opadami śnieżnemi spadła znacznie tempera
tura. Łańcuch Tatr widoczny i z Krakowa uka
zuje się cały w śnieżnej szacie.

PO ZAMACHU NA UZAREWA, Z 13-tu 
osób aresztowanych w i-nuązku z zamachem 
Wojciechowskiego na urzędnika sowieckiego 
Lizarewa w Warszawie, władze śledcze zasto
sowały jako środek represyjny areszt bez
względny tylko do 4-ch osób. S, Wojciechow
skiego, sprawcy zamachu, Siemionowa, Wasy
la Mokrzyjewa i Mikołaja Illinowa. Pozostałe 
9 osób zostały zwolnione z więzienia po zło
żeniu kaucji.

NIE BĘDZIE JUŻ RZEŹNI NA PLACU 
TEATRALNYM W WARSZAWIE. W tych 
dniach wpłynął do magistratu warszawskiego 
wniosek, aby władze państwowe zakazały 
urządzania na Placu Teatralnym manifestacyj 
wogóle, a w szczególności 1-szo majowych.

W MACKACH OSZUSTA. Onegdaj w Ka
towicach wywołało sensację zniknięcie córki 
rodziny mieszczańskiej p. Nitsohe wraz z pie- 
niądzmi zabranemi z kasy ojca, Z córką zni
knął znany tam hochsztapler Wachsberg. Za 
obojgiem rozpisano listy gończe. Obecnie aresz 
towano obydwojga w jednej z kawiarń lwow
skich, gdzie występowali jako zawodowa para 
taneczna. Pannę Nitsehe odstawiono do domu 
rodzicielskiego, Waehsberga zaś aresztowano.

ZA FAŁSZOWANIE PASZPORTÓW PO
SIEDZĄ W WIĘZIENIU. Sąd okr. w Katowi
cach wydał ostatnio wyrok, w sensacyjnym 
procesie fałszerzy paszportów i kart cyrku
larnych. Na mocy wyroku zostali skazani b. 
urzędnik policji Tokarz na 2 lata ciężkiego wlę 
aienia, b. urzędnik magistratu Matuszka na 11 
miesięcy, ślusarz Feldmann na 15 miesięcy, b. 
wywiadowca policji Ginter i drukarz Gutman 
na 6 miesięcy każdego, wreszcie grawer Dre- 
sanheimer i drukarz De Wildo na 3 miesiące, 
inni oskarżeni zostali zwolnieni. Wszyscy ska
zani wyrok przyjęli.

BANDYCKI NAPAD NA FOLWARK. 
W odległości 13 kim. od Święciaa na Wileń
szczyźnie, grupa uzbrojonych bandytów, zło
żona z 26 osobników dokonała onegdaj zu
chwałego napadu na folwark ŁufcL Bandyci 
zrabowali 2 tyś. złotych, kilka ubrań, poczem 
zniknęli w okolicznych lasach. Pościg nie dał 
rezultatu.

Sensacyjny proces o zamordowanie Amerykanki.

„Code socia!“  po polsku/
„Dzień Połski“  drukuje polskie tłómacizenie 

„Code socdal“ , owoc pracy Międzynar. Unji 
katolickiej dla etudjów społecznych, założonej 
przez kard. Merciera. Brak tego katoJicko-spo
łeć znego kodeksu, któryśmy swojego czasu 
w naszem piśmie omawiali; w organie konser
watywnym mógłby być uważany za dowód, że 
katolickie sfery konserwatywne w Polsce za- 
ezynają rozumieć społeczne postulaty katoli 
fyzmu. Niestety jednak tłómaczenie jest zaopa

Jak już donosiliśmy, przed sądem przysię
głych w Pradze stanęli J. Michałko, M. Sikorski 

lekarz dr. Jan Baptysta Klepetarz, oskarżeni 
o to, że w porozumieniu ze sobą zamordowali 
w lipcu 1926 r. niejaką Margiitę Vorosmarty, 
obywatelkę amerykańską, która wróciła do oj- 
ozyany i przywiozła z sobą pokaźny kapitał 
z Ameryki. Morderstwa-otnicia dokonano w Ta
trach Dla zatarcia śladów, trupa rozebrano do 
naga, zagrzebano w mule i przykryto kamie
niami.

Oskarżony Sikorski twierdzi, że morderstwa 
dokonał Michałko, ten ostatni zaś wypiera aę  
zarzucanego mu czynu, twierdząc, że Yorósmar- 
ty zamordowana została przez Sikorskiego pod
czas kłótni, która wynikła między niemi na wy
cieczce w Tatrach.

Faszystki z karabinami.
W kobiecej organizacji faszystowskiej g a 

niła" wprowadzono nowe zasady organizacyj
ne. Dziewczęta od 15 lat przechodzą do kate- 
gorji „Giovani Italiane“ (Młode Włoszki), któ
ra odpowiada kategorji „Avanguardisti“ 
u chłopców. Z ukończeniem 20. lat przecho
dzą one do kategorji „Alte Italliane“ . Kate- 
gorja „Gk>vani Italiane“ jest zorganizowana 
po wojskowemu. W ostatnich czasach przydzie
lono nawet oddziałom „Glovani Italiane“  ka
rabiny. Onegdaj odbyły się wielkie konkursy 
gimnastyczne kobiece, w których brało udział 
3000 dziewcząt. Konkursy te odbyły się pod 
protektoratem Musso-limiego. Jak wiadomo Pa-

wne i stronnicze, które pracę całą stawiają pod 
znakiem zapytania... I  tak n. p. przy ustępie
0 związkach zawodowych tłómacz dał od sie
bie taiką uwagę:

„Odgraniczyć należy wyraźnie społeczny 
kierunek katolicki — od t. zw. „chrześci- 
jańskich“ , za którymi kryją się protestancki 
liberalizm i metodystyczny —  komunizm11. 
Oo to ma znaczyć? Jeśli uwaga odnosi sie 

do nieistniejącego już duńskiego „chrześcijan* 
sko— społecznego11 kierunku lub równie zamar
łego analogicznego kierunku kilku pastorów 
niemieckich (Stocker), to należało to wyraźnie 
powiedzieć. Jeśli zaś tłómacz ma na myśli 
„Chrześcijańską Demokrację", wzgł, chrześci- 
jańsko-społeezny kierunek, istniejące we 
wszystkich katolickich społeczeństwach, to od
gradzając je od katolicyzmu robi mu krzywdę
1 zapomina, że nie kto imny tylko Leon XIII 
w swojej encyklice „Graves de commnnau ' 
(1901) zwanej także „encykliką o Demokracji

Trzeci oskarżony, dr. med. Klepetarz, który 
według zeznań Sikorskiego, brać miał czynny 
udział w zabójstwie V6resmanty, również do 
winy się nie przyznaje, twierdząc (podobnie 
zresztą jak Michałko), że w wycieczce w Tatry 
nie uczestniczył.

Cały przebieg rozprawy sądowej w trzecim 
dniu procesu świadczy o istnieniu jakby dwu 
obozów wśród oskarżonych. Z jednej strony 
stoi Sikorski, zarzucający dokonanie morder
stwa Kłepetarzowi i Michałce. a przyznający się 
do biernego udziału w zabójstwie, po drugiej 
zaś stronie jest Michałka, twierdzący, że mor
dercą jest Sikorski i dr. Klepetarz, wypierający 
się jakiegokolwiek udziału w zamordowaniu 
Margit Yorosmarty.

pież potępi! konkursy gimnastyczne kobiece 
na co sekretarz generalny partji faszystowskiej 
napisał: „na protesty przeciwko organizacjom 
kobiecym młode faszystki odpowiedzą, wzno
sząc karabiny ku błękitnemu niebu Italjd".

Wyjaśnienie stanowiska katolickiego wobec 
tych organizacji znajdą czytelnicy na str. 4-tej 
w liście Ojca św. do kard. Pompili‘ego.

Echa wydalenia ks. Karola 
rumuńskiego z Anglii.

Jak donosiliśmy, rząd brytyjski wydalił 
Karola rumuńskiego ze swych granic. Do mie
szkania księcia wydelegowano agentów policji 
kryminalnej, celem zawiadomienia go o zapa
dłej decyzji. Agenci nie zastali go w domu. 
gdyż znajdował się on właśnie w kinie z żoną 
p. Lupescu. Wiadomość tę zakomunlkuwasc 
mu dopiero w nocy, przyczem zaskoczyło go to 
niemile. Książę Karol oświadczył, że postano
wienie rządu brytyjskiego jest dla niego nie
zrozumiałe. Dom przyjaciela księcia Karola, 
Jonescu został obstawiony przez policję. Wy
dalenie księcia Karola, które nastąpiło na żą
danie rządu rumuńskiego, traktowane jest 
w tamtejszych kołach dyplomatycznych jaka 
niemiły incydent, tembardzdej, że książę Karol 
jest blisko spokrewniony z brytyjskim domem 
panującym, gdyż matka jego jest wnuczką 
królowej Wiktorji.

PREZYDENT REPUBLIKI VENEZUELI 
ZAMORDOWANY? Nowojorskie dzienniki in
formują na podstawie doniesień z Bogoty 
z Wenezueli, iż zamordowany tam został pre
zydent republiki Wenezuela. Dotychczas brak 
szczpgółowwch doniesień.

STULECIE ZAŁOŻYCIELA CZERWONE-
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traone tu i ówdzie w objaśnienia bezsenno- Chrześcijańskiej" te określenia uprawomoCnił. GO KRZYŻA. Z okazji 100-lecia urodzin zało

życiela Tow. Czerwonego Krzyża, Szwajcara, 
Henryka Dunanta, szwajcarski Czerwony 
Krzyż zorganizował w Muenster uroczystości, 
w których wziął m. in. udział radca związkowy 
Motta. ,

KELLOG KANDYDATEM DO NAGRODY 
POKOJOWEJ NOBLA. „Neue Freie Presse" 
przynosi sensacyjną p głoskę jakoby nagrodę 
Nobla w roku bieżącym otrzymać miał amery
kański sekretarz stanu Kellog za swoją akcję 
w sprawie paktu przeciwwojenmego.

MŁODZI POSŁOWIE W  PARLAMENCIE 
FRANCUSKIM. Według przeprowadzonych 
zestawień nowoobrany parlament franc-iski 
składa się niemal w połowie z młodych depu
towanych poniżej lat 35. Najmłodszym posłem 
jest wybrany w Tuluzie socjalista Rozi, który 
ukończył dopiero przed 3 miesiącami lat 25. 
Jeden z posłów Paryża Doumas ma lat 26. Syn 
Henri de Juveneł‘a, który byłby najmłodszym 
posłem w parlamencie francuskim przepadł 
przy wyborach uzupełniających.

AUTONOMIŚCI ALZACCY WSPÓŁDZIA
ŁALI Z SZPIEGAMI NIEMIEC. W dalszymi 
ciągu rozpraw w procesie autenomistów w Coł- 
mar, zeznał ostatnio świadek-komisarz Bauer 
który mówiąc o dzienniku „Dio Wabrh-eit“ 
oświadczył, że główną osobą w tym dzienniku 
był agent służby szpiegowskiej. W  ten sposób 
akcja szpiegowska szla w parze z akcją auto- 
nomistyczną.

NIE POWODZI SIĘ GENERAŁOWI NOBL 
LE. Ze Sapiobergu donoszą, że .Jtalja" wsku
tek uszkodzenia motoru i powłoki balonu bę
dzie musiała pozostać w Kings Bay przez 
kilka jeszcze dni Panują tam tak silne mrozy, 
że fotograf odmroził sobie niogę, jeden zaś 
z marynarzy rękę.

ZA KULISAMI PRZYJĘCIA KRÓLA U BOL
SZEWIKÓW. Jak donoszą z Moskwy, zwraca 
tam powszechną uwagę fakt, iż prezes Rady 
Komisarzy Ludowych Ryków nie wziął udzia
łu w żadnej z uroczystości urządzanych na 
cześć przybyłego krok Afganistanu. W awiąiz- 
ku z tam twierdząi, iż Ryków odmówił udziału 
swego w uroczystościach ze względu na różni
cę zdań z resztą Poliitbirara w sprawie sposobu 
przyjęcia króla afgańskiego.

TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI ZWALI
ŁO 800 DOMÓW. Z Konstantynopola donoszą, 
że podziemne wstrząsy, jakie odczuto w tych 
dniach w Turcji spowodowały zniszczenie 800 
domów. Z gruzów wydobyto 32 trupy. W  re
jonie Kutahia częściowemu zburzeniu uległy 
liczne miejscowości

KRAKATAU CIĄGLE GROZI. Z Batawji 
donoszą, że wielki wulkan Krakatau ożywił się 
w sposób wysoce niepokojący. W ciągu jedne
go dnia zanotowano z wysp sąsiednich prze
szło 2.000 wybuchów lawy, 133 wybuchów wo
dy wrzącej oraz 51 wstrząsów podziemnych. 
Władze zarządziły wszelkie środki ostrożno
ści

GRYPA SZALEJE W  BOLSZEWJL Jak
donoszą z Moskwy, epidemja gryipy przybrała 
w ciągu ostatnich dni zastraszające rozmiary. 
Liczba zasłabnięć w ub. tygodniu osiągnęła 
cyfrę 18.000 w samej Moskwie. Z Kazania do
noszą o epidemji tyfusu plamistego.

Z GŁODU I PRAGNIENIA ZMARLI W  PU 
STYNI. Według wiadomości z Bejrutu, samo
lot angielski przelatując nad pustynią do
strzegł zagrzebany w piasku samochód, w któ
rym jak się okazało, było 20 trapów. Przypu
szczają, że samochód wiozący pielgrzymów; 
z Bagdadu do Bejrutu zabłąkał się w pustyni 
i wszyscy pasażerowie zmarli z głodu.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU JEDNOGO
DZINNEGO ARESZTU. Z Berlina donoszą: 
W tych dniach odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru 17-letna student Herbert Lands- 
berger. Za przyczynę samobójstwa podają 
'areszt jednogodzinny, którym ukarano Lamds- 
bergera.

£&. J i& m ś m s t v a c ii .
Celem uregulowania nakła

du prosimy o najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

\
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ŚWIAT KOBIECY
O;ciec św. o sporcie kobiecym.

W ostatnich dniach ubiegłego miesiąca po
jawił cię w „Osservatore Romano" artykuł z po- 
ważnemi zastrzeżeniami przeciw kobiecym za
wodom gimnastyczno-atlctyczmym, które zapo
wiedziano na dni 4, 5 i 6 maja w stadjonie 
narodowym w  Rzymie. Organ Stolicy Apostol
skiej wskazał .dobitnie na szereg zasadniczych 
względów przemawiających przeciw wciąganiu 
młodzieży żeńskiej do zawodów atletycznych, 
wyścigów i ćwiczeń z bronią w ręku. Żo zaś 
sprawa ta nie jest tylko lokalną sprawą Rzy
mu i młodzieży włoskiej, ale w najwyższym 
stopniu obchodzić musi cały świat katolicki — 
wyrazem tego jest opublikowany w ostatnich 
dniach list Ojca św. Piusa XI do kardynała- 
wikarjusza Pompiljego, w którym papież ze 
swej wysokiej trybuny stanął w obronio dobrze 
zrozumianych interesów chrześcijańskiej mło
dzieży żeńskiej, jej zdrowego etycznie wycho
wania. Apostolski list do kard. Pompiljego spot
kał się z żywym oddźwiękiem w sercach mło
dzieży tembardziej, że ogólnie jest wiadomem, 
iż Pius XI był zawsze wielkim przyjacielem 
sportu i osobiście sportem turystycznym 6ię 
interesował, dopóki .sprawowanie najwyższego 
urzędu pasterskiego nie stanęło temu na prze
szkodzie.

Jak się okazało —  stanowisko Stolicy św., 
a za mem i przeważającej większości narodu 
włoskiego w sprawie zawodów kobiecych osią
gnęło ten skuteczny rezultat, że władze ogra
niczyły zawody do granic zwykłych ćwiczeń 
gimnastycznych z usunięciem wszelkich ekstra- 
wagancyj.

List Ojca św. zwraca się przeciw wykrocze
niom, do jakich’ dochodzi w ostatnich czasach 
nietylko we "Włoszech, ale i w innych krajach, 
neopogańaka t. zw. „kultura ciała", której fa
natycy tak często zapominają o godności ko
biecej.

„Do Ciebie, Naszego Wikarjusza —  brzmi 
Bet — w tern mieście Rzymie, które równo
cześnie jest ośrodkiem Chrześcijaństwa, jako 
Nasza stolica biskupia musimy skierować Nar 
sze 6łowa z okazji „pierwszych narodowych 
zawodów gimnastyczno-atletycznych, młodych 
Włoszek",' które to zawody mają się odbyć 
w dniach 4, 5 i 6 maja, a więc u progu miesią
ca, poświęconego szczególnej czci Najśw. Ma- 
rji Panny. Czynimy to z troską, ale i po dłu

gich rozważaniach i modli brach jako wypełnie
nie świętego obowiązku Naszego Apostolskiego 
Urzędu.

W sprawie tej glos Nasz musi brzmieć nie
stety jako skarga. Biskup Rzymu musi w isto
cie wyrazić żal, że w świętem mieście kato
licyzmu, po dwudziestu wiekach Chrześcijań
stwa, odczucie i szacunek dla względów, jakie 
należą się młodym kobietom i młodym dziew
czętom, okazują się słabsze, niż w pogańskim 
Rzymie, który, jakkolwiek tak nisko upadł poi 
względem obyczajów, przejmując publiczne 
igrzyska, walki atletyczne i zawody od podbi
tej Grecji —  to przecież dla względów ducho
wych i obyczajności, dla nienaruszania poczucia 
wstydu —• wykluczy} młode kobiety od tych 
walk podobnie, jak były one wykluczone w wie
lu miastach pogańskiej Grecji.

Nie jest zaiste rzeczą niezbędną uzasadniać 
tu choćby pobieżnie powody ’ tego. Ojcowie, 
matki i wychowawcy, którzy nie są uprzedzeni

W dniach od 24 do 29 ub. m. odbył się 
w Hadze przy udziale 300 reprezentantów" kar 
tolickich stowarzyszeń kobiecych 25-ciu naro
dów —  kongres unji lig kobiet katolickich. 
Była to —  jak stwierdza w „Polaku-Katoliku" 
ks. Kneblewski —  jedDa ze wspanialszych raa- 
nifestaeyj powszechności Kościoła i jego zna
czenia międzynarodowego w dziedzinie życia 
kobiet tak prywatnego, jak i zbiorowego. Zjaz
dowi temu, w którym uczestniczyła, również 
delegacja Związku Katolickiego Polek z War
szawy i Krakowa, przewodniczyła p. Steen- 
berghe-Fnghering. Był to już piąty z rzędu kon
gres tej organizacji, poświęcony tym razem 
podniesieniu poziomu moralnego życia rodziny. 
W przeddzień obrad kongresu odbył się w Ha
dze z inicjatywy organizacji katolicki między
narodowy zjazd poświęcony specjalnie sprawie 
kina. Zjazd ten bardzo gruntownie rozważył 
wpływ kina na społeczeństwo i rodzinę ze 
szezególnem uwzględnieniem filmu naukowego 
w szkole i wychowanki zawód o w em. Utworzo
na na zjeździe komisja międzynarodowa ma 
się zająć realizacją uchwal.

Wygłoszone na właściwym kongresie refe
raty ogarnęły swą treścią prawie każdą dzie
dzinę życia zbiorowego, dostępnego działalno
ści i wpływom kobiety katolickiej. Znalazły 
się takie, jak: konieczność współpracy między
narodowej; komunizm jako niebezpieczeństwo 
nietylko dla katolicyzmu, ale i dla całego ro-

! nie dali się uwieść z prawej drogi fałszywym 
teorjom, lub motywom, które z dobrą i zdro
wą pcdagogją nie mają nic wspólnego — zro
zumieją je łatwo i odczują naturalnym instyn
ktem. Ocenią oni piękno i wysoką wartość te
go „sensus Christi", który jest duszą chrześci
jańskiego umysłu.

Nikt nie może sądzić, że przez to wyklucza 
się albo nie docenia tego, co dla ciała — naj
znakomitszego narzędzia duszy —  użyczone-m 
być winno: ruch i naturalny wdzięk, zdrowie 
i prawdziwa, dobra siia. Przedewszystkiem jed
nak unikać należy wszystkiego, co sprzeciwia 
się umiarkowaniu i przyzwoitości, tej prawdzi
wej ozdobie i ochronie cnoty, wszystkiego, co 
stanowi podnietę próżności i wiąże się z prze
mocą i gwałtem. Jeżeli ręce kobiece mają
się wznosić*) to jest naszemżyczeniem i proś
bą, aby wznosiły się zawsze i tylko do modlit
wy i dobrych uczynków".

*) Aluzja do słów Mussoliniego: „Powinien 
sic wznieść las karabinów, który zasłoni niebo 
Italji".

dzaju ludzkiego; szerzenie i obrona wiary; 
opieka i podniesienie kobiety; opieka prawna 
nad dzieckiem nielegalnem; praca kobiety: 
umysłowa, przemysłowa i wiejska; rozwód 
współczesny; ankieta Ligi Narodów w sprawie 
dziecka i handlu żywym towarem; obowiązki 
względem ochrzczonych i bierzmowanych; nie
świadomość teoretyczna i praktyczna zasad 
katolickich między młodzieżą żeńską; środki 
uświadomienia dogmatycznego; o rozrywkach 
i wypoczynku współczesnym; neomałtuzjauizm 
w świetle medycyny i socjologji, doktryny i mo
ralności; ankieta życia uniwersyteckiego.

Płomienny protest uchwalił kongres przeciw 
nieustannym prześladowaniom katolików w Me
ksyku. Wskazano również w dyskusji na nie
bezpieczeństwa, jakie zagrażają nierozerwalno
ści węzła małżeńskiego.

Następny kongres ma się odbyć w Rzymie.

H U M O R
Najgorsze...

Pacjent: Panie doktorze, pan musi mi po
wiedzieć szczerą prawdę, jestem na najgorsze 
przygotowany!

Lekarz: Owszem! Zdaje mi się, że pański 
ranhnndk za -wizytę wynosić będzie około 200 
złotych.

Międzynarodowy kongres kobiet katolickich w Hadze.

DR. WANDA DOBROWOLSKA.

Non@ i góry
Tatry i Bałtyk —  północ i południe. —  dwie 

oazy w Polsce na odpoczynek dla znużonego 
pracą mieszczucha. Morze i góry — dwa raje 
dla ochłody zmęczonych nerwów dla rozsło- 
neczniemia zmęczonej duszy. Zaklęto Morskie 
Oko i bajeczne wschody i zachody słońca spły
wające czerwonym ogniem i mgłą fjcfeową 
z górskich szczytów, lub śnieg biały aż srebrny, 
połyskujący na zboczach gór w zimie i słońce 
wtedy srebrno-zł o te, błękitne mgły — Gew-nt 
i Świnica, Mnicib, Lodowy, Czerwone Wierchy, 
Murań —  strach —  miażdżący nam głowy swą 
potęgą majestat —  groza, ponury groźny dech 
gór podźwigający człowieczą kruszynkę aż do 
gwiazd...

W  górach czuje się człowiek małym, małym, 
małym. Czasem mu duszno i ogarnia, go trwoga, 
by ciężkie cielska gór nie przywaliły go gruzem 
swej wzniosłej potęgi.

Trzeba być wielkim, szeroką mieć myśl, we
wnętrzną moc i harde nerwy w górach, by oę 
czuć rćwrnym im, by nie stchórzyć wobec ich 
majestatu.

Kordian Słowackiego aż na Mont-Bla.ne się 
wspina, by zaczerpnąć ta.m sił i górnie odżyć.
Mont-Blamc jest w „Kondjanie" symbolem 

wzniosłej mocy, poetyckiego polotu, twórczej 
wyższości...

Wilhelm Tell'bohater-góral, heroizm swój 
czerpie ze swych błękitnych Alp. Szwajcarzy, 
wolny lud górali -w ciężkiej walce z przemocą 
zachował swą niepodległość, nie dał się zgnębić 
Habsburgom ani Napoleonowi. Wiatr od gór 
natchnął ich wiarą w swe siły i kazał walczyć 
o wolność. Ałbańczycy w malutki em państewku 
uratowali swą niezależność Czarnogóra... A  cze

góż symbolem są Term opił e i Somosiersa ? A 
gdzież się urodził buńczuczny i dziki Janoak? 
A wyniosły 01Lm,p, zamieszkiwany przez moc
nych i pięknych bogów?

Góry to symbol natchnień najwyższych to 
symbol lotu aż pod gwiazdy. „Nad głębiami" 
wyśpiewał Asnyk w  obliczu Tatr, „Księgę ubo
gich1’' Kasprowicz na wędrówkach tatrzańskich, 
,.Sonety Krymskie" mówią nam o „wielkim 
Czatyrdahu1’ i o „Juda.hu skale".

Góry mają swoją poezję, wniosła, prometej
ską i filozoficzną. Natchnęły twórców do wy
śpiewania wielkich bólów i wielkich radości, 
poważnych, surowych pieśni i opowiadań o gro
źnych, dzikich nieraz i bezwzględnych czynach.

Góry stwarzają typy „mieszkańców gćr“, 
„miłośników gór", „poetów gór", nie mó
wiąc o turystach, alpinistach, taternikach...

Pieśń stworzona w górach ma motywy mo
dlitwy wzniosłej, filozoficznego dumania, rado
ści pełnej mocy, gniewu, buntu, nienawiści i 
miłości aż do —  szału.

A  morze?
Porównajmy wesołe, zalane słońcom otwarte 

brzegi morza, płaskie, klifowe, strome, zatoczki 
podkerwiaste z wrzynającemi się wszędzie gtru- 
mieniami bezmiaru wody błękituo-szar9j, błę
kitnej, niebieskiej, mlecznej aż ćpałowo-bialej, 
zielonej i czarnej prawie —  ten bezmiar Dtękit- 
nego widnokręgu z żółtym piaskiem! przybrze
żnym —  ze szczytami gór i mrokiem mgieł, roz
praszanych przez słońce.

Otwartość i jasność nad morzem otwarty
jasny widnokręg.

Zamknięty, ciemny w wąwozach górskich.
Tu światło a tam mrok.
Na morzu cisza — lub wściekły ryk faO, 

oczy się gubią w niezmierzonych daleki eh prze 
strzeniach —  oczy wolnego roztęsknionego ezlo 
wieka za przestrzenią i światłem, którego tu 
poddo&taitłdem..

nsw

Nad morzem przewaga, słońca, ciszy nie
skończenie szerokich płaszczyzn horyzontu nad 
ciemnią, grozą i ciasnotą.

Tu się -wyśpiewać może poeta radośnie i 
miłośnie. Tu nie potrzebuje się wspinać aż do 
gwiazd na. orlich skrzydłach ani stroić swej lut
ni na wyśpiewanie prometejskich bólów i „VW.lt 
schmerzu" —  ani spoglądać w ciemne przepaś
cie wąwozów własnej duszy —  tutaj może 
wziąć z sobą piszczałkę pastuszą, i śpiewać o 
doli i niedoli codziennego życia, o małwch ra
dościach i troskach, tutaj cyzelowań mis o?me 
piosenki, sagi, baśnie lub zapuściwszy wzrok 
w dalekie fale morza, snuć fantazyjne opowie
ści o „pani Chryzantem1’, lub o „Freji z siedmiu 
wysp", albo „fantazję Allmayera", albo „uś
miech szczęścia1’, albo, gdy zahuczy potężny 
grzmot fał —  „wiatr od morza".

Serce może się nad morzem wypłakać i roz
weselić, ukoić lub rozboleć, serce zwyjslego 
Śmiertelnika, nie wzlatującego aż pod niebie
skie mgły —  serce człowieka.

To też literaturą, marynistyczna, dotycząca 
morza i jego brzegów, posiada swoisty charak
ter —  piętno morza. Jest to przeważnie proza, 
w przeciwieństwie do poezji gór. Proza, nodtóż- 
nicza, opisowa, związana z teraźniejszością i 
powszedniością życia, gdy poezja gór wzlata 
•ha skrzydłach aż poza życie do Boga. Stąd Lo- 
tiogo śliczne powieści, Jacka Londona żywio
łowe hKtorje morskie i poetycznym uśmiechem 
owiane sentymentalne opowieści o morzu — 
genialnego Conrada.

Proza literacka i pędzel malarza utrwalają 
piękno pejzaży morskich, poezja i raczej odpo
wiadająca jej więcej od malarstwa —  muzyka, 
wychwalają piękno gór.

Morze to okno na szeroki świat, droga, do 
krajów obcych i nieznanych, do przygód niesa
mowitych i bajecznie kolorowych- Morze wy
zwała mieszkańca nadmorskich brzegów od1 prze

0 Jasne] Górze pa francusku.
F. Wanda Ładzina, była posłanka na Sejm — 

jak podaje „Bluszcz" —  napisała i wydaje po 
francusku hiisborję i opis obrazu Matki Boskiej 
w Częstochowie.

Dziełko to ma na celu zbliżenie polsko- 
francuskie na tle kultu religijnego dla Naj
świętszej Panny. Jest dalszym ciągiem akcji, 
jaką z wielką gorliwością prowadzi p. Ładzi
na, wygłaszając prelekcje we Francji o Matce 
Boskiej Często cli owakiej, a w Polsce o Matce 
Boskiej z Lourdes. Odczytów, ilustrowanych 
przeźroczami, wysłuchały setki tysięcy osób.

Ta propaganda zdobyła sobie nietylko dużą 
popularność, ale zwróciła, uwagę sfer najwyż
szych. P. Ładzina otrzymała w uznaniu za swą 
pracę order papieski „Pro Eeclesia e Popti- 
fice“ , a w przedmowie do książeczki o Jasnej 
Górze napisali serdeczne słowa polecenia wy
socy dostojnicy kościelni francuscy: Arcyb;
Msgr. Bandrillart, Chaptal. Chollet, a z pol
skich: prymas ks. kard. Hlond i ks. przeor 
Markiewicz z Jasnej Góry.

Go przynoszą najnowsze pisma kobiece.
BLUSZCZ.

Nr. 19-ty „Bluszczu" przynosi na wstępie 
artykuł N. Jastrzębskiej poświęcony nieodża
łowanej pamięci dr. Józefie Joteyko. W „Ponu
rej rubryce" I. Panu unikowa porusza zatrważa
jącą sprawę samobójstw młodzieży szkolnej. M. 
H. Szpyrkówna w świetnym artykule „Zanim- 
klamka zapadnie", nawołuje kobiety do dzia
łalności „ośwfecicielek". Dział nowelistyczny 
zawiera bardzo ciekawą nowelę M. Gemba- 
rzewskiego „Ubogi krewmy" oraz W. Borudz- 
kiej „Wędrówka z wiatrem". S. Po dh orski ej 
Okołow „Miasto Fata Morgaay" artykuł na
wołujący do pomocy ofiarom trzęsienia ziemi 
w Butgarji i „Poemat o ziemi", Z. Knothe „Im
presję kościelne", S. Zahorskiej „Obrazy z hi
storii Mody" i szereg innych. W  dziale poezji 
bardzo ładny cykl „Żywoty" M. Czerkawskiej.

MODA LETNIA W PRZEGLĄDZIE 
KOBIECYM.

Ukazał się Nr. 5 (majowy) „Przeglądu Ko
biecego", poświęcony całkowicie modzie le
tniej. Na barwną treść numeru złożyły się mię
dzy innemi artykuły: „Patou-Le-Iong-Jenny".
„Wiosenne i letnie materjaly", „Jumiper" i t. 
d. i t. d. Na specjalne podkreślanie zasługuje 
dział modelowy powyższego numeru; znajdu
jemy w nim pierwszorzędne wzory wszyst
kich szczegółów letniej toalety, a więc: su
knie. bluzki, jedwabne płaszcze, bieliznę i t. p- 
Poza najważniejszym swoim tematem t. j. mo
dą, numer przynosi arcyciekawe rozmaitość* 
z całego świata, —  z życia gwiazd filmowych, 
dział higjeny, zdrowia, praktyczne rady dla 
gospodyń i t. p. W  reasuanoji należy zauważyć, 
iż poziom omawianego pisma podnosi się sy
stematycznie i, że w obecnej chwili stoi ono 
na przodująoem bezwzględnie miejscu pośród 
naszych petrjodyków o podobnym typie. Prenu
merata „Przeglądu Kobiecego" wynosi rocznie 
zł. 24, półrocranie zł. 12.50, kwartalnie zł. 6.50. 
Adres redakcji i administracji wydawnictwa: 
Warszawa, Długa 45 — Konto P. K. O. 1715.

sądów środowiska, wszak tak łatwo poznać in
nych obyczaje, kulturę, wszak otwarty przed 
niu; świat Bliskie sąsiedztwo morza wytwarza, 
za.tem ludzi wolnych i rozumiejących cudzoziem 
ców. Morze —  międzynarodowe obszary świa
ta. —  mieszkańcy ich brzegów — kosmonoli- 
tyozmi obywatele świata nio mogą się zacieś
niać w swoich gniazdkach domowych, szeroki 
muszą mieć pogląd, szerszy i dalszy wzrok, któ
ry im pozwała szybko pojmować najnowsze zdo 
bycze kulturalne innych narodów i rozwijać się 
bez silnego podkreślenia „narodowych".

Góry ciasnym łańcuchem opasują wolnego 
człowieka, stąd budzi się u niego miłość 
w pierwszym rzędzie do otaczających' go, oj
czystych gór. Gniazdo górskie jest ojczyzną gó
rala, ale nigdy cały świat, który, jak cały ocean 
jest ojczyzną marynarza.

Stąd w górach rodzi się patrjotyzm narodo
wy, a nad morzem światowy kosmopolityzm.

Góry wydały bohaterskich Szwajcarów, dzi
kich AJbańczyków, zbójeckich górali tatrzań
skich, morze rozbójniczych wikingów skandy
nawskich, którzy poza swoją, ojczyzną organizo
wali wśród obcych im plemion, na dalekich wy
brzeżach Ang.lji, Francji, Hiszpanji, Italji i
w krajach słowiańskich —  państwa   ro:no-
sząc wśród barbarzyńców idee nowe... To'-amo 
możemy powiedzieć o kulturalnej działalności 
w dziejach starożytnych żeglarzy fenlofcich i 
greckich.

Góry to jakby dziecięctwo i młodość; mo
rze —• dojrzałość i starość. Wyszedłszy z koleb
ki górskiej z limitowanego zakątka własnej oj
czyzny, och dobrzchy było każdemu człowieko
wi popłynąć na bezipań&kiem, błękitnem morzu 
w daleki świat, by nie skostnieć w zaścianko
wym prowincjonaiiźmie. Wchłonąwszy w aiebie 
serdeczne, halne oddechy gór, popłynąć z sze
rokim, potężnym wiatrem od morza.„
, ; O i no  .
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Co slychaź w Krakowie!
W walce o zdrowie młodzieży.

■Z powoda XXVI Walnego Zebrania „Tow. Kolonii wakac. dla uczniów gimnazjów
Krakowa“

m.

XXVI Walne Zebranie chomików „Tow. 
Kolon. wakac." zgromadziło szereg wybitnych 
osób, żywo interesujących się postępem idei 
fcołonji wakacyjnych. Prezes Tow. dr. Wk 
Ekaert omówił szczegółowo prace i zabiegi 
Tow. w ostatnim roku i podniósł, że przed 
Tow. stoją do spełnienia następujące zada
nia: 1) Stworzenie stałych £®ansowych pod
staw dla Tow. i kołceji umn. w Porębie Yf.
2) Rozszerzenie Kolonji Tow., z  wakacyjnej na 
całoroczną kolonię, 3) Rozszerzenie agend Tow. 
jpraez zakładanie innych kclcnij i 4) Rozszerze
nie działalności Tow. na całą Polskę i dostoso
wanie do tego statutu Tow. tak, aby do Po
ręby Wielkiej mogła przybywać młodzież nie- 
tylko z gimnazjów krakowskich, ale i z innyc-h 
miast Rzeczypospolitej __  dla krzepienia zdro
wia fizycznego i moralnego. W końcu przed
stawił prezes Tow. na podstawie fachowo ze
branych przez stałego lekarza kolooji w Po
rębie W. dra M. Hisztioa dat statystycznych, 
i i  młodzież kolonijna w Porębie W. spożywa 
'dziennie białka, tłuszczów, węglow.odanów itp- 
składników pożywienia więcej, niż żołnierz 
w  marszu, lub w wysiłku wojennymi, więcej niż 
fizycznie pracujący i więcej niż dorosły męż
czyzna pracujący umysłowo lub fizycznie. 
Koszt wyżywienia jednego kolonisty wyniósł 
bJ. 2.06. Sprawozdanie Wydziału podkreśla też, 
liż Kol om ja Tow. w r. 1927, której kierownic
two nadal prowadził pTOf. Władysław Koch, 
należała do jednych z najlepszych pod każdym 
względem. Szczegółowe zestawienie kasowe 
wykazuje m. in. otrzymane różne subwencje, 
za które Wydział serdecznie wszystkim ofia

rodawcom dziękuje. Specjalne podziękowanie 
składa Wydział drowi Czaplińskiemu z Mszany 
Dolnej za stałą opiekę lekarską nad kolonista
mi w Porębie W.

W dyskusji nad sprawozdaniem Wydziału, 
przyjętem żywemi oklaskami —  odczytał p. 
Pelczarski, b. wojewódzki lustrator kolonji 
wakac. na okręg krakowski złożone przez nie
go sprawozdanie z lustracji zeszłorocznej ko
lonji w Porębie W. Po wysłuchaniu tego spra
wozdania i dalszych komentarzy do niego wy
głoszonych przez sprawozdawcę i po sprosto
waniu przez prez. dra Ekierta, oraz b. Kura
tora K. Stacha, prof. Wł. Kocha, kierownika 
kolonji i innych mówców, którzy zgodnie wy
kazali nieścisłość i niezgodność tego sprawo
zdania z faktycznym stanem rzeczy, XXVI 
Walne Zebranie Tow. na wniosek p. Kuratora 
Karola Stacha uchwaliło jednomyślnie przed
stawić Urzędowi Wojewódzkiemu pisemne, 
umotywowane i udokumentowane sprostowa
nie, niezgodnych z rzeczywistym stanem rzeczy 
szczegółów i cyfr zawartych w oficjalnem spra
wozdaniu p. Pelczarsldego.

Po wyczerpującej dyskusji, która wykazała 
niezwykle owocną, humanitarną działalność 
Tow. i w ostatnim roku, zabrał głos przewo
dniczący Komisji rewizyjnej inż. Jerzy Kukucz 
a po jego dłuższym wywodzie, wykazującym 
jak najracjonalniejszą gospodarkę Tow. gro
szem publicznym, —  W. Zebranie wśród okla
sków jednomyślnie uchwaliło Wydziałowi peł
ne absoiutwjum i gorąco uznanie, —  dla speł
nionych prac, w dziedzinie dążeń do polepsze
nia — zdrowia polskiej młodzieży.

Wywłaszczenie prywatnej parceli przy Linii A-B.
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 

wiceprez. m. Ostrowskiego posiedzenie p-łnego 
Komitetu rozbudowy m. Krakowa, przy współ
udziale delegata województwa Dr. Zawadzkie
go. Komitet zatwierdził program rozbudowy 
miasta na gruntach położonych w dz. VIII. za 
wiaduktem kolejowym u zbiegu ulic Dietlcw- 
slfciej i Grzegórzeckiej, nabyć się mających przez 
gminę m. Krakowa od Zgromadzenia XX. Augu- 
stjanów. Następnie uchwalił Komitet wnioski 
w  sprawie wywłaszczenia pod budowę domu na 
zasadzie ustawy o rozbudowie miast —  dużego 
.prywatnego placu budowlanego, położonego 
iiw narożniku lingi A—B i ul. św. Jana. Pozatem 
omówił komitet szereg spraw bieżących r. dzie
dziny mieszkaniowo-budowlanej i potrzebnych 
na ten cel kredytów.

Również odbyło się posiedzenie Sekcji eko
nomicznej, która uchwaliła przedłożyć Radzie

miejskiej do zatwierdzenia wnioski Magistratu 
w następujących sprawach: 1) podziału szeregu 
parcel wchodzących w skład realności prywat
nej w Dz. XVI., 2) planów parełacyjnych bloku 
gruntów prywatnych w Dz. XII. i dodatkowo 
części bloku gruntów prywatnych w Dz. XXI.,
3) linji regulacyjnych dla ul. Zakątek w Dz. 
XVI., ul. Rybiitwy w Dz. XXI., części ni. Ła
giewnickiej, oraz, ul. Czarnej w Dz. XXII., 4) 
otwarcie z urzędu przedłużenia ul. Skwerowej 
wzdłuż wylotu ul. Ks. Marka do ul. Barskiej 
w Dz. XI., oraz ulicy na gruntach prywatnych 
w sąsiedztwie uh Król. Jadwigi w Dz. XIII., 5) 
sposobu zabudowania bloku gruntów między 
ulicami Sokolską, Warneńczyka, Rejtana i Le- 
gjomów w Dz. XXII., wreszcie 6) sprzedaży grun 
tów gm. pod budowę domu prywatnego w.Dz. 
XX.

5 lat więzienia za oszustwo asekuracyjne.
We wtorek późnym wieczorem zakończyła 

róę dwudniowa rozprawa przed sądem przysię
głych w Krakowie przeciw LecnOwi Wahlowi, 
właścicielowi dóbr z Sieprawia. Sędziowie 
przysięgli na pytanie w kierunku zbrodni pod
palenia stodoły odpowiedzieli 7 glosami nic, 5 
głosami tak, natomiast na drugie pytanie w kie 
runikiu zbrodni usiłowan-ego oszustwa na szko
dę towarzystwa asekuracyjnego ..Przezorność", 
(popełnionej przez podanie wygórowanej szko-

Zwiedzan!3 Krakowa przsz radjo.
Niejednokrotnie już się okazało, że publicz

ność tak krakowska jak pozakrakowska, zwła
szcza ze Śląska, nio orjentuje się w zabytkach 
Krakowa. Wałęsa się wśród murów i nio umb> 
patrzeć. —  Zdarza się spotkać ludzi nawet 
o dość inteligentnym wyrazie twarzy, którzy 
zwiedzając Zamek krakowski pytają się 
„Co tu jest godnego widzenia"?   Przewodni
cy plotą często nie stworzone rzeczy (nietylko 
zresztą u nas, ale I zagranicą, jak np. w Rzy
mie i we Florencji, nie zwracając na to uwagi, 
Co jest godnego widzenia). —  Aby poiformo- 
wać tak Krakowian, jak i obcych, przybywają
cych do starego królewsldego grodu, co i jak 
mają w mieście oglądać, dyrektor Muzeum 
Narodowego w Krakowie prof. Dr. Feliks Ko
pera wygłosi przed mikrofonem racljostacji 
krakowskiej cykl wykładów. — Pierwszym 
X  tych wykładów będzie w dnia 12 maja br. 
wykład: „Najciekawsze zabytki najbliższych 
okolic Krakowa". —  Z kolei w dniu 19 bm. 
nastąpi wykład: „Jak należy oglądać zabytki 
romańskiej I gotyckiej architektury w Krako
wie"? —  wreszcie: „Na co szczególniejszą 
zwracać uwagę w muzeach krakowskich"?

Dom urzędników miejskich.
Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach 

Bozpoczęły się roboty około buio(wy domu mię-

dy, wynikłej z pożaru, odpowiedzieli 9 głosami 
tak, 3 głosami nie. Na podstawie tego werdyk
tu trybunał złożony z sędziów Podobińskiego, 
Sośniokiego i dra Wątora wydał po kilkumi
nutowej naradzie wyrok, uwalniający Wahla 
od oskarżenia o zbrodnię podpalenia, a skazu
jący go za zbrodnię usiłowanego oszustwa na 
5 lat ciężkiego więzienia % obostrzeniami. Obro
na oskarżonego zgłosiła od wyroku zażalenie 
nieważności,

OO .
sskalnego dla urzędników miejskich. Dom lą 
dzie 5-piętrowy, jest obliczony na kilkadziesiąt 
roczin i stanie na dużej parceli przy Aleji Kra
sińskiego. Koszta budowy wyniosą około 500 
tysięcy zł. Budowa zostanie ukończona w gru
dniu b. r.

Ambulatorium lamp kwarcowych.
Uruchomione przed rokiem w gmachu magi

stratu krakowskiego ambulatorium lamp kwar
cowych dla urzędników miejskich, ich rodzin 
i niezamożnej młodzieży, nabyło w ostatnim 
czasie dalsze dwie lampy. Dotąd korzystało 
z ambulatorjum blisko 8.000 osób. w tem kil
kaset dzieci za drodmemi opłatami w wysoko
ści 50 i 20 gir. za jedno naświetlenie.

Zamach samobójczy ucznia 
gimnazjalnego.

Oncgdaj po południu targnął się na, swoje 
życie uczeń VI. kl. gimn. w Krakowie, tym  
emerytowanego pułkownika W. P. Młodociany 
desperat strzelił sobie w usta, a kida reiwoiwe- 
rowa przebiła gardło. W  stanie ciężkim prze
wieziono chłopca do szpitala. Powodem roz

paczliwego kroku miało być otrzymanie złej no
ty w ezkołe, i - p r - W y - —

Kraków, dnia 10~go maja 1928. 
C z w a r t e k  10: św. Izydora.
P i ą t e k  11: św. Mamerta.
P i ą t e k  11: wschód słońca o godz. '4.06, za

chód o godz. 19.07.

WICHER I ŚNIEG. W  dniu wczorajszym 
w godzinach rannych szalała nad Krakowem 
gwałtowna wichura, połączona z ulewą. Przez 
krótki czas padał śnieg, który momentalnie top 
nial. Temperatura wahała się ł^ ło +  5° C. 
Barometr znacznie spadł.

KIEDY ROZPOCZNĄ SIĘ FERJE LE
TNIE? Zgodnie z rozporządzeniem ministra 
oświecenia, ferje letnie w szkolnictwie śre- 
dniem rozpoczną się w roku bieżącym dnia 28 
czerwca 5 trwać będa do 1-go września.

DARY DLA MUZEUM NARODOWEGO 
W kwietniu br. otrzymało Muzeum Narodowe 
od prof. Konstantego Laszezki wykonany przez 
ofiarodawcę medal bronzowy z popiersiem 
Zdzisława hr. Tarnowskiego, a od artysty ma
larza Wiktora Gutowskiego z Nowego Targu 
dwa portrety: kap. Terleckiego, olejno na płó
tnie i starszego żołnierza Makarewicza, rysu
nek na płótnie; —  oba portrety są dziełem 
ofiarodawcy. W'ystawiono je w sali Legjonów 
w Sukiennicach.

KONSUL POLSKI W MEKSYKU PRZY
JEŻDŻA DO KRAKOWA. Dziś we czwartek 
przybywa do Krakowra nowomianowany kon
sul polski w Meksyku p. Merdinger, który
0 godzinie 10-tej udzielać będzie w Izbie han
dlowej i przemysłowej w Krakowie (Długa 1) 
informacyj, oraz przyjmować kupców i przemy
słowców, zainteresowanych w eksporcie lub 
imporcie z Meksyku.

OBRADY DELEGATÓW MIAST Małopol
ski i Śląska Cieszyńskiego odbędą się w Kra
kowie dnia 26 bm. w sald konferencyjnej magi
stratu. Na porządku dziennym znajdą się spra- 
wy organizacyjne samorządów, a zwłaszcza 
rozbudowa miast.

ZAMKNIĘCIE W YSTAW Y CECHU „JE- 
DNORÓG". Dziś t. j. we czwartek o godz. 4 po 
południu nastąpi zamknięcie wystawy „.Tedno- 
roga", która cieszyła, się dużem uznaniem po
ważnej krytyki i z której zakupiono szereg dzieł 
dio Muzeum śląskiego. W niedzielę 12 b. m. o 
godz. 10 rano odbędzie się otwarcie nowej wy
stawy, na którą złożą się: Zbiorowa wystawa 
dzieł SL Podgórskiego, zbiorowa wystawa drze
worytów F. Dusy (Czechosłowacja). WTystawa 
bieżąca i -wystawa dzieł przeznaczonych do roz
losowania,

WALNE ZEBRANIE KOLA VI. T. S. L. 
151. J. SŁOWACKIEGO w Krakowie odbyło się 
onagdaj przy licznym udziale członków. Po 
udzieleniu absolutorjum ustępującemu zarządo
wi, wybrano nowy w następującym składzie: 
prezes prof. Mcssoczy Władysław, Wiceprezes 
p. Przyjemska Hel. sekretarz Jordaensówna 
Aleks., zast. seler. Bojarska Mar ja. skarbnik 
Stachiewiczowa Zofja, zast. skarb. Radwanek 
Karol, członkowie zarządu: Prof. Zaręba 'Jan, 
prof. Hehenstreitówna Anna, Staśko Józef, 
prof. Piotrowski Józef, Heberstreit Karol. prof. 
Rutkowski Wład., Scisławski W al, ks. Świer- 
czek W., Mińska Marja. Komisja rewizyjna: 
prof. Ilaydukiewicz Józef, Stopczyńska G.,
1 radca Winkowski Józef. —  Walne Zebranie 
uchwaliło wyrazić prasie krakowskiej gorąco 
podziękowanie za życzliwe stanowisko i po
pieranie pracy oświatowej Kola.

WAŻNOŚĆ TARYFY ULGOWEJ z,ostał3 
rozszerzona na kilka nowych miejscowości ku
racyjnych. Niebawem zostaną uzupełnione 
przepisy, dotyczące ulgowych przejazdów mło
dzieży szkolnej, mianowicie odnośne zniżki 
rozciągnięto na klasę 11, oraz na przejazdy po
ciągami pospiesznemu Pozatem dla udogodnię 
nia publiczności zaprowadza Ministerstwo bile
ty okręgowe, upoważniając© do przejazdu 
w obrębie jednej lub kilku Dyrekcji, bądź po 
całej sied P. K. P.

PRZED ODBYCIEM SLUŻ5Y WOJSKO
WEJ MOŻNA SIĘ ŻENIĆ. Nowa ustawa woj
skowa, która weszła w życie z dniem 1-go bm. 
nie przewiduje konieczności uzyskiwania ze
zwoleń na wstąpienie w związki małżeńskie. 
Zawarcie małżeństwa przed wstąpieniem do 
służby nie wymaga żadnych zezwoleń i przeto 
składanie wszelkich podań w tej sprawie jest 
zbędne. Pozostaje nadal przepis, że zawarcie 
małżeństwa nie daje prawa do odroczenia, ani 
skrócenia służby, ani nie uprawnia do żadnych 
świadczeń ze skarbu państwa na rzecz rodziny 
poborowego.

PELERYNY GUMOWE DLA POLICJAN
TÓW. Przed kilku dniami Komenda policji na 
m. Kraków otrzymała z Warszawy przydział 
kilkuset peleryn impregnowanych dla posterun
kowych, pełniących służbę uliczną. Peleryay są 
koloru granatowego, odpowiadającego kolorowi 
mundurów policji.

ZNOWU WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Szofer autodoroiki Nr. 6116 Franciszek Piwo
warski przejechał wczoraj na ul. Siennej 70- 
leteią Cecylję Jasymową, Staruszka potrą
cona wachlarzem, samochodu upadla i doznała 
ogólnych obrażeń cielesnych. Ofierze wypadku 
udzielił pierwszej pomocy, lekarz Pogotowia.

DZIECKO WPADŁO DO UKROPU. Wczo
raj po południu wezwano Pogotowie ratunkowe 
na ul. Grzegórzecką L. 20, gdzie 4-lefri chłop
czyk Leon Wiater wpadł do cebrzyka z ukre- 
pem. Lekarz Pogotowia, po opatrzeniu ciężko 
poparzonego dziecka, przewiózł je do sapitala.

ZMIAŻDŻENIA PIĘTY doznał Andrzej Go- 
dyn, ślusarz zatrudniony w zbrojowni przy ul. 
Bosacłdej. Nieszczęśliwemu upadła na nogę la
weta z armaty. Ofiarą wypadku zajął się lekarz 
Pogotowia i po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł ja do szpitala.

NIESZĆŻĘŚLIWEMU WYPADKOWI uległ 
wczoraj Józef Michalec, woźnica. Z powodu 
nagłego szarpnięcia wozu przez parę koni, Mi
chalec wypadł z wozu i doznał dwóch ciężkich 
ran w okolicy prawego udha.

POD ZARZUTEM ZABÓJSTWA. Dnia 6 b. 
m. został zabity w czasie kłótni we wsi Łącznej 
pod Oświęcimem Franciszek Rybowczyk. Po
dejrzenie o zabójstwo padło aa Stanisława 
Świadka który przybył wczoraj dc Krakowa.- 
Na telefonicznie zawiadomienie posterunku po* 
licji w Spytkowicach, organa śledcze policji 
krakowskiej aresztowały Świadka i odstawiły 
do właściwego sądu. , |

ZAWIADOMTENIA^I^EOBSUWIKATT.
PIERWSY FESTYN MAJOWY W  PARKU 

SCHRONISKA IM. KS. LUBOMIRSKIEGO. Ce
lem ułatwienia XX. Salezjanom pracy dla dobra 
przeszło 130 najbiedniejszych chłopców w  za
kładzie im. Lubomirskiego, ma się odbyć w dniu 
13 maja po południu festyn, którego dochód 
przeznaczony na utrzymanie tych chłopców. Fe
styn będzie urozmaicony bogatym programem 
niespodzianek i humorestek teatralnych, Przy- 
tem muzyka, obfity bufet bogaita loterja fanto
wa, przyczynią się do nader miłego spędzenia 
kilku chwil w parku Schroniska im. Lubomir
skiego. Kto zatem pragnie się zabawić, a zarar 
zem wyświadczyć dobrodziejstwo opuszczonej 
młodzieży, niech spieszy w niedzielę na festyn.

PRZEMYSŁ I ROLNICTWO. Odczyt na ten 
temat wygłosi staraniem Polskiej Akademic
kiej Młodzieży Ludowej J, M. Rektor U. J. 
prof. dr. Leon Marchlewski we wtorek 15 bm.
0 godz. 7 wiecz. w sali 66. CoŁ Not. Odcsyt’ 
ze względu na osobę prelegenta i aktualność 
tematu budzi ogólne zainteresowanie.

URUCHAMIA SIĘ AGENCJĘ POCZTOWĄ 
2-GO STOPNIA W SZCZAWORYSZU, powiat 
Stopnica, wojew. Kieleckie, z dniem 16 bon. 
Agencja ta będzie połączona z U. p. Busk kie
lecki zapomocą jazdy konnej kursującej mie
dzy tym urzędem a U. p. Stopnica.
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REPERTUAR TE ATRU  SŁOW ACKIETO.

Czwartek: „Simona".
Piątek: „Simona".
Sobota: „Zazdrość" (premjera-nowość).

REPERTUAR KLNOTEATRÓW.
WANDA: „Bigamja". 1.!
SZTUKA: „Miłość Joanny Ney“=
UCIECHA: „Dama z  rekordem światowym11.
NOWOŚCI: „Wachlarz Lady Wmdenmere".
CORSO: „Student z Pragi".
WARSZAWA: „Kelly i jego przyjaciel**,! 'i 

 OO---------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —  

Dziś wc czwartek i jutro ciesząca się niesłaihną 
cem powodzeniem komedja Devel‘a „Simona". 
W sobotę wchodzi na afisz tragikomedja 'Ar
tura Rossato i Giana Capo „Zazdrość". Od
wieczny temat zazdrości erotycznej otrzymuje 
w dowcipnej sztuce spółki włoskiej nowe
1 zgoła oryginalne oświetlenie. Pomieszany 
w sposób groteskowy z kazuistyką prawniczą’ 
ukazuje w postaci bohatera nowożytną odmia
nę Ottela, wystrychniętego na dudka dzięki 
zręcznym wybiegom i szczeremu afektowi nie
doszłej Desdemony. Sztukę przełożyła p. Zo
fja Jachimecka, reżyseruje dyr, Nowakowski.

PORANEK RYTMIKI I  TAŃCA Szkoły p. 
Marii Wemicfcięj, odbędzie się dnia 13 hm. P 
11 przed południem w Teatrze „Nowości" przy, 
ul. Rajskiej Bilety w cenie 1 zł. 20 gr. do na
bycia w księgarni p. Krzyżanowskiego, Rynek' 
Gł. A—B. a w dzień przedstawienia przy ka
sie teatralnej. ,

Ola P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w  nabyciu zegarów i zegarków

nailepszyck fabryk

i t .  S U L I K O W S K I
z e g a rm is t r z  / io?t 

Kraków , u lica S ro d zk a  L. 1. 
SKŁAD FABRYCZNY zagony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

Jeszcze gorzej.
Dyrektor teatru (do swego kolegi): Niech 

mi pan powie, panie kolego, czy pańskie dłu
gi taksamo wzrastają jak moje. Wczoraj wła
śnie obciążyłem swój budynek teatralny sumą 
10 tysięcy złotych.

—  Dopiero budynek? Co za szczęśliwy 
człowiek! Ja już dawno zahigo,tek0:waj^m dług 
na budce suflera!
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|W dniu -5 b. iu. odbyło się pod pezewodni- 
'Kfrweit prezesa Rady, p. Janusza ks. Radziwiłła 
w obecności p. Józefa Gregera, Prezesa Kra
kowskiej Izby Skarbowej, jako Komisarza Rzą
dowego Oraz p. Stanisława Nowaka, jako jego 
zastęncy, w siedzibie banku w Krakowie do
roczne Wałue Zgromadzenie Ak^jonarjus/.ów.

Naczemy Dyrektor, p. Ungai przedłożył 
aBcraegcłowe sprawozdanie z działalności Banku 

■ za rok 1927, zaznaczając, że na pod«iawie ze
zwolenia Minłseenstwa Skarbu nastąpiło w gru
dniu 1927 zmniejszenie kapitału zakładowego 
z EL 3,000.000 —  na zł. 1,000.000, a równocze
śnie podniesienie kapitału 'zakładowego do kwo
ty  z2. 5,000.000 —  przy udziale Powszechnego 
Austr. Zakładu Kredytowego Ziemski 3g'o 
w Wiedniu, oraz grupy polskiej, w skład któ
rej weszli; pp. Władysław lir, Jezierski. Ale
ksander ljodnicki, Alfred kr. Potocki, Janusz 
ks. Radzkziłł, Józef Targowski, Dr. Aleksander 
hr. Pkrzynski i Zdzisław hr. TarnowaJ.

Przy tej sposobności uzyskał Bank zamianę 
udzielonych mu w swoim czasie kredytów na 
kr-edyy długoterminowe, które wynoszą ch-c- 
nfle przeszło 9 miljanów złotymi. Płynność Ban
ku przedstawia się nader korzystnie, gdyż do
chodzi dio 80%, a przyczyniły się do tego nie 
mało dodatnie wyniki likwidacji dafwnych u ie- 
rrytdhtoód Ban^u.

Bauik nabył absolutną większość akcyj Ban
ka Unji w Polsce we Lwowie, posiadającego 
kapitał zakładowy w kwocie 1 miliona złotych, 
zwijając równocześnie Oddział swój we Lwo
wie; jest nadal zainteresowany wraz z Staats- 
Eisenbałmgesellschaft w  Wiedniu, oraz zaprzy- 
jażmonemi' instytucjami zagramicznemi w Pierw
sze, Patryce Lokomotyw w Polsce w Chrza
nowie, dałuj we firmie ..Krakus’1, w Spółce Ak
cyjnej „Polski Lloyd’1, częściowo także w Spół
kach Ake. „Azot”  w Jaworznie i Zakłady Me
chaniczne ,Ursus” w Warszawie.

Rozbuć~wa nowero interesu mogła. nastąpić 
3ofpiero z końcem roacu sprawozdawczego, nie 
ućDołaia zatem wyrazić się w ostatecznym wy
niku '■'Saneowym dającym stosunkowo korzy
stny obrae działalności Banku w okresie reduk
cji kapitała zakładowego do mil jor a złotych.

Uzyskany czys*y zysk w kwocie zł. 23.520.f4 
■chwalono przenieść .na rok następny.

Po udzwleniu absolutorjum Radzie Banku 
Walne Zgromadzenie przystąpiło do uzupełnia
jących wyborów członków Rady, wybierając 
ponownie ustępującyc h przez losowanie człon
ków pp. Ini- Ernesta Proesy‘ego, Dy lektora 
Kazunierzr Przybysławskiego. Janusza ks. Pa- 
drzawiłła b. Ministra Dra Aleksandra hr. Skrzyń- 

i b. Mmietra Józefa Targowskiego.

25-ty Ziazd Dalegatów 
Kalolickieno Związku Abstynentów.

W Pozmanm odbył sie w tych dniach 25-+y 
kraj „wy Zjazd delegatów Kat. Zw. Abstynen
tów, (i

Rozprawy zagaił prezes prof. dr. Gantkow- 
eki, który zaznaczył, że zadaniem Związku jest 
walka. ze złem.

A  przecież idea walk’ z alkohol !®mem na
potyka na weliu przeciwników. O dążeniach 
wstrzemięźliwości o.i alkoholu mówi się na 
ogół z lekceważeniem, a nawet z pogardą.

Delegat Kardynała Prymasa, ks. prałat Za
krzewski-, w swoje m przemówieniu podkreślił, 
że duchowieństwo popiera nmh anfyal'koho- 
!ow”

Po wysłaniu na wniosek ks. Gałdyńskiego, 
feJsgramu do Ojca świętego, prezydenta Rze
czypospolitej i do Episkopatu polskiego,' od
czytano sprawozdanie z działalności i stanu 
Związku.

Ruch abstynencki w Polsce rozpoczął się 
już w czasach przedwojennych.

Wojna światowa znibzozyła ten ruch. Zwol
na zaczął się jednak odbudowywać.

Związek Księży Abstynentów z siedzibą 
w Poznaniu, łąozv 7 samodzielnych kół diece
zjalnych (gmi-eżnieńsko-poenańskie, chelmiń 

skie, Śląskie, przemyskie, lwowskie, p łn e k lc  

i  wileńskie). Związek liczy 205 członków 
j otacza swą opieką, kola kleryków, czynne 
w 15 semimarjaeh duchownych. Organizacja 
wielkopolska pracuje jako Katolicki Zw. Ab
stynentów. liczy 28 kół i 1600 członków 
w Wiellkopols-ce i na Śląsku.

Zns komicie rozbudował się w całej Polsce 
Związek Harcerstwa Boskiego, liczący 45 l>0C 
druhen i druhów.

W  Warszawie istnieje Polskie Tow. walki 
* alfoohoi1 izmem „Trzeźwość” .

Zestawienie kasowe Składnicy Abstynenc
kiej na rok 1927 wyraża się w sumie 47569.67 
złotych.

Zesiawimie kasowe Zarządu Głównego Ka- 
tol. Ziw. Abstynentów 2,082.77 zł. Saldo na 
rok 1928 —  R01.44 zł.

Zjazd udziel® Zarządowi Głównemu pokwi
towania.

Do Zarządu Głównego wybrano ponownie

I n d ę  g o s p o f l a m o - s p o l c c z B C .
Ulgi w spłacJe potfatEni obrotowego,

Jak z dobrze poinformowanych sfer dono
szą. opracowuje się od kilku dni w Minister
stwie skarbu zarządzenie, które ma na celu 
złagodzenie wysokiego wymiaru podatku prze
mysłowego za rok 1927, a właściwie ułatwienie 
płatnikom tego podatku spłacenia nałożonych 
kwot. Ponieważ zarządzenie Ministra musi być 
utrzymane w ramach ustawy, przeto nie może 
być mo"y o tern. aby novre zarządzenie ogól
nie zmniejszyło wysokość szacunku obrotów 
poszczególnych firm, dokonanego przez komisję 
szacunkowe, natomiast pizewiduje się cały sze
reg innych ułg. Między innemi określi okólnik 
Ministra terminy rat, na jakie zostanie rozłożo
ny wymiar za rok ubiegły. Prawdopodobnie ra
ty te przypadną na ł5 ma ja i 15 czerwca. Od
roczony też ma być +ermio wpłaty zaliczki za 
rok ubiegły z 15 maja na 15 lipca.

Szereg ulg dotyozj ć ma hurtu, nie prowa
dzącego książek, mianowicie, ci hurtownicy, 
którzy płacą pomimo nieprowadzenia książek,

V. Zjazd naukowal o rg a n iś c i!

W  ub. poniedziałek zakończyły się obrady 
II. polskiego zjazdu naukowej organizacji pracy.
Na zjazd przybyli liczni goście, m. i. Ameryka
nin p, Emmerson, autor słynnego dziełka o 12 
zasadach wydajności pracy.

Z okazji zjazdu przypominają pisma war
szawskie, że jeden z najwybitniejszych polskich 
pionierów idei naukowej organizacji pracy pro!. 
Adamiecki ogłosił już przed 25-eiu laty, rów
nocześnie z pojawieniem się teorji słynnego 
Taylora, swoją teorję o harmonizacji procesów 
wytwórczych.

Okazuje się wiec. że i w tej najnowszej dzie
dzinie wiedzy praktycznej Polska nie pozostała 
w tyle.

Nieco odmiemre przedstawia się sprawa 
z realizacją tych ciekawych idei w naszem go
spodarstwie. Tu wyniki nie dorównuj?, rezulta
tom osiągniętym zagranicą,

Z bardziej znanych prób stosowania zasad 
naukowej organizacji pracy jest praca p. inż. 
Raźnie wsldego na terenie kopalni węgla Gro
dziec H w Zacłębiu Dąbrowski em.

Po kilku tygodniach naukowo organizowa
nej pracy otrzymano zwiększenie wydajności 
pracy w tartaku drzewnymi o 100 proc., przy 
dowozie piasku do zasypywania wyeksploato
wanych komór po węglu o ICO proc., przy reor
ganizacji sposobu naprawy wózków o 150 proc. 
i pracy rębaczy w chodnikach o 150 proe.

Przez zastosowanie wspomnianych wyżej 
zasad pracy na kopalni węgla Kazimierz, kosz
ta robocizny zmniejszyły się o 45 proc., zarob
ili robotników zwiększyły się o 80 proc., a wy
dajność pracy o 100 proc.

W jednek z fabryk budowy wagonów przy 
fabrykacji maźnic wydajność pracy wzrosła 
o 200 proc. W  poznańskich warsztatach kole
jowych zastosowanie tych nowych metod pracy 
przy naprawie narowozów dało oszczędności 
od 18 do 20 proc., a przez cały rok przy nar 
prawie dały oszczędności około 130.000 zł.

Całym ruchem w Polsce kieruje Instytut 
naukowy organizacji pracy. Posiada on obec
nie działy: doradczy, badawczy, w dziedzinie 
organizacji górnictwa, mechaniki i przemysłu, 
laboratorium badania ruchów oraz wytwórczy, 
ponadto sekcje: rolną, gospodarstwa domowe
go, biurową, wykładową i wydawniczą.

Instytut przeprowadził już kilkanaście cy
klów wykładów ogólnych i specjalnych z ćfeie- 
dziny naukowej oragnizacji. wydał kilkanaście 
tłumaczeń najcenniejszych dzieł powag świato
wych i dzieł oryginalnych, ponadto wydaje trz.y 
miesięczniki z dziedziny naukowej organizacji.

Nowa ustawa budowlana.
Zapytany przez ministerstwo robót publicz

nych podczas opracowywania nowej ustawy 
budowlanej zarząd Związku miast polskich

1 proc. od obrotu za rok 1927, będą mogli 
wpłacić zaliczkę obliczając stawkę 1 proc.

Najważniejszą kwestją jest sprawa egzeku- 
cyj, które mają nastąpić po ostatecznym termi
nie -płacenia, podatku obrotowego. Egzekucje te 
następują niezależnie od tego, czy wniesiony 
został rekurs do komisji odwoławczej. Otóż 
pozostawienie wysokości wymiaru bez zmiany 
aż do czasu rozpatrzenia rekursu przez korni ję 
odwoławczą, grozi płatnikom w wypadku nie
zapłacenia podatku represjami egzekucyjnemu 
do pełnej wysokości wymiaru.

Nie jest wykluczone, że okólnik ustal: ma
ksymalną cyfrę do której egzekucje będą prze
prowadzane, mianowicie, mówi się o tem, że 
egzekucje te sięgać będą wysokości zeszłoroez- 
nesro wymiaru plus 30 proc., tak jak tego żą 
dały niektóre organizacje gospodarcze.

Ogłoszenie okólnika nastąpi w najbliższych 
dniach.

4
j przedstawił memoriał, zawierający uwagi. — 
W rozpoiządzeniu brak ścisłego rozgraniczenia 
osiedli, zwłaszcza tych, które posiadają ustrój 
administracyjny gminy wiejskiej, mają jednak 
pod względem zajęć ludności i charakteru za
budowania charakter gmin miejskich.

Niema również postanowienia, że, kto olan 
zatwierdza, ten posiada jednocześnie prawo 
udzielenia jiozwolenia na jego realizację, oraz 
obowiązek nadzoru nad wykonaniem. Brak 
przepisów, wprowadzających przymus stosowa
nia murów przeciwogniowych w fabrykach 
i w magazynach zamknię+ych. Brak przepisu 
zobowiązującego urzędy hipoteczne do wpisy
wania do hipotek tylko tych parceli, jako grun
tów budowlanych, które będą zaopinjoware 
orze z magistrat, jako takie.

Ustawa nie przewiduje organów, mających 
sprawować czynności policji budowlanej. Po
nieważ władze budowlane obarczone są pracą, 
biurową, nie mogą, spełniać tych czynności, 
władza zaś policyjna jest mało kompetentna 
pod tym względem, byłoby pożądane wprowa
dzenie specjalnej policji budowlanej.

Zakaz użytkowania budowli i urządzeń bez 
uprzedniego zezwolema winien być uzupełnio
ny przez wprowadzenie sankcji karnej, w prze
ciwnym razie brak szybkiej egzekutywy uni
cestwi w praktyce wartość przepisu.

na 3 lata: prof. Gamtlkowskiego, ks. prał. Czem 
pielą i A. Waczyńsldego. Do Rady ZwiąSko 
we.j: ks. prób. Wolskiego z  Warszawy, ks. rad
cę Rew erę z Sandomierza,, ks. Główcze wskie
go z Pelplina, ks. Stankiewicza z Łowicza, p. 
Skowronka ze Śląska, p. prof, Dediową z Po
znania, nadal pozostają: ks. prob. Szaman
z Nawiry (diec. chełmińska), ks. dt. Spoćko 
z Wilna. ks. prob. Krystkowiak z Płocka, ks. 
Garstecki z Paryża, ks. Joniec z Krakowa. 
Komisja rewizyjna: ks. Krajeiwsuo, J. Jurkiewi- 
czówna, p. Adamczak.

Preliminarz budżetu na rok 1928 ustanowio
no w sposób następujący: i )  Dla Składnicy
AKtyn-mckiej w dochodach i rozchodach na 
23,682.39 zł. —  2) Dla Zarządu Głównego Kat. 
Zw. Abstynentów 1.188 zł. 3) Dla Centrali Mło. 
dHeży Ał»tyi«acikięj ną 5.66.22 złotych.

Z t a  prowadzimy obecnie 
rokowania handlowe?

W  rokowaniach celnych z Czechosłowacją 
wyłoniły się nowe trudności wskutek zachłan
ności naszego kontrahenta, który wysnnął no
we żądania dalszych zniżek celnych.

Zbyt wygórowane jednak apetyty czeskie 
spotkały się z oąorne.ti stanowiskiem naszej de
legacji, tak, że nad dość daleko już posunię- 
tem porozumieniem się stanął nawet znak zapy
tania.

Oo się tyczy rokowań z Austrją, to według 
ostatnich -wiadomości, w poglądach rządu au
striackiego zdaje się zaznaczać pewna zmia
na i ujawnia się z tej strony nawet pewna 
skłnność do podjęcia rokowań, jednak na plat- 
frmie ustalonej już w poprzednich rozmowach.

Rokowania handlowe z Niemcami nie posu
nęły się na krok naprzód. Wyjaśnienia sytuacji 
oczekiwać należy prawdopodobnie po wyborach 
do Reichstagu.

Za przykładem Czechosłowacji i Austrji Idzie 
obecnie Rumun ja oraz Węgry, które zamierzają 
rozpocząć pertraktacje z Polską w sprawie uzu
pełnienia traktatów handlowych w związku 

waloryzacja ceł.

Zakaz przywozu mak* nszennej.
W  ,Dzienniku ustaw” z dnia 5 b. m. ogło

szono rozporządzenń Rady ministrów z dnia 
2 b. m. w sprawie zakazu przywozu mąk' pszen
nej. Na mocy tego rozporządzenia przywóz 
mąki pszennej (po z. tar. celn. 3 p. Ib) do ob
szaru celnego Rzpitej Polskiej jest za uroniony 
do dnia 3C czerwca 1228 r. włącznie. Minister 
przemysłu i handlu może w poruzunueuiu z mi
nistrem skarbu zwolnić od powyższego zważa 
pewne ilości mąki pszennej.

Wycofanie „currency notes”  w Angyi'
Z Londynu donoszą o reorganizacji obiegu 

pieniężnego w Anglji. Minnste* skarbu wniód 
dc parlamentu rill o wycofaniu t. zw. „eurran- 
cy notes” , od {Wsiadających mniej więcej tale-- 
tom zdawkowym. Wycofane currencj notes 
będą zastąpione banknotami Banku Angielskie
go, który powiększy obieg biletów 

—— -o : o—------

Ha giełdzie akcyjnej ruch znów osłabł.
Na giełdzie akcyjnej sytuacja uległa znów 

lekkiej zmianie. Tendencja niejednolita orar 
uprzywilejowanie pewny cb tylko papierów 
charakteryzowały wczorajsze obroty. Ruch na 
ogół niezbyt duży.

Notowano: Brak Polski 154 i pół zł, BauiJ 
Przemysłowy 105 zł, Tohan 13 i pół zł, Oho* 
doróiw 151 i pół zł, Lokomotywy 103.75 zŁ 
dioiarówka 82.50—78 zł.

Rynek walutowy bez zmiany. Dolar gotów
kowy w Krakowie 8.89 i pół do 8.90 zł, czoki 
8 90—8.90 i oół zł.

1 l a d l o .
FANTOWA LOTERJA RaLJOWA NA IN

STYTUT RADJOTECHNICZN Z. Ciągnienie to- 
sów tej loterji od,było się w Warszawie w dniu 
30 kwietnia b. r., a wynik zostanie ogłoszony 
w najbliższym numerze tygidnika „RA“

WYMIANA RALJOWYCH KONCERTÓW; 
między Wiedniem, Praga, Berlinem i Warszawą, 
W pi oiedziałek dnia 14 maja b. r. radjo wie
deńskie prześle d-o Warszawy, Krakowa, Pragi 
i Berlina, koncert wiedeńskiej orkier.try symfo
nicznej. Z kolei w dniu 21 b. m. nastąpi trans
misja koncertu z Warszawy do Wiednia i Pragi, 
zaś w dniu 28 b. m. transmisja koncertu z Pra
gi do Wiednia i Polski. W ten sposób zainaugu
rowana zostaje systematyczna wymiana progia- 
mów stołecznych s+acyj zagranicznych środko
wej Europy.

Program stacyj radjowych.
Piątek 11 maja.

Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnału czar 
su, hejnału z  Wieży Al arjackiej, komunikatu loo 
niczo-meteoi-ologicznego, oraz koncert płyt gra 
mofonowych, g. 15 Transmisja komunikatów: 
meteorologiczny, gospodarczy, samorządowy g. 
16 Transmisja pieśni majowych z Wieży Mariac
kiej, g. 16.40 Odczyt p. t.: „Synteza teatru1̂  
w ygi p. J Ronard-Bujadski, g. 17.20 Odczyt 
p. t.: „Teatr jaiwajski —  najdziwniejszy z te- 
aifrów“ , w/gł. Dr. Michał Siedlecki, Prof. U. 
g. 17.45 Transmisja z Warszawy, g. 19.05 Trans 
misja komrinikatu rolniczego,

Konferencja międzynarodowa
przemysłu c jmentowego w Warszawie.

W  ostatnich dniach odbył się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli przemysłu cementowego 
szwedzkiego, duńskiego, fińskiego, estońskiego, 
belgijskiego i niemieckiego. Przedmiotem narad 
było porozumienie co do wspólnych rynków 
zbytu w Europie.

Definitywnych uchwał nie powzięto żadnych, 
ustalono jednak, że istnieje konieczność zorga
nizowania preemysłu cementowego europejskie 
go w  kwestjach wspólnego eksp aąfiu i postano
wiono utworzyć międzynarodową komisję, któ- 
raby przygotowała _ materjał, potrzebny do do
kładnego zapoznania 6ię z tem zagadnieniem.

Podobne porozumienie istnieie już od wieiu 
lat między Szwecją, Norwegją, i Danją oraz Fin- 
lartdją i są uzasadnione widoki, że obejmie ono 
też inne eksportujące kraje europejskie, co 
przyczyniłoby się, niezawodnie, do podniesienia 
zarowno eksportu cementu polskiego, którego 
poczynania eksportowe datują się dopiero od 
kilku lat ostatnich, a który jednak może zająć 
bardzo poważno miejsce w ogolno-europnjskim 
oL pomp,

g 19 15 Rozmaito
ści, g 19.35 Odczyt p. t.: „Przegląd radjowy1’, 
wygł. Dr. W. Wilkosz, Prof. Un. Jag„ g. 20 
Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej, komu
nikat eportc wy, g. 20.15 Transmisja z FilLaip 
monji Warszawskiej.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygna? czasu, hej
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, g. 15 Ko
munikaty, g. 16 „Afganistan”, g. 16.20 Przegląd 
wydawnictw perjolycznjdh, g 17.20 Transmi
sja % Krakowa, g. 17.50 Transmisja z Wilna, 

19.05 Komunikat rolniczy, g- 19-30 Odczyt 
t. „Święto tężyzny i mocy”, g. 19.55 Poga

danka muzyczna, g. 20.15 TramsmNja koncertu 
symfonicznego z Fiiharmon i Wa.rszawski.-j, g, 
22 Sygnał czasu, komunikat lotnicze-mete aroI o- 
giczny, g. 22.05 Komunikaty.

F oznań (344.8). G. 13 Koncert kwintetu 
'„Carlo Casuellanr” , g. 14 Notowania giełdv pie
niężnej i zbożowo-tawarowej, g. 17.20 Odczyt 
(Transmisja z Krakowa), g. 17.45 Koncert t o - 
kalny, g. 18.45 Nadprogram, g. 19.15 Rzeczy] 
ciekawe, g 19.30 Odczyt p. t. ..Szkoła »obeo 
zadań ->chronj  przyrody'’, g. 19.55 Komunikaty] 
gospodarcze, g. 20.15 Transmisja koncernu sym
fonicznego z ■ ?iliharmon ji Warszawskiej, g. 22 
Sygnał czasu, komunikaty: meteor, i PAT a, g. 
22.50 Muzyka, taneczna z „Esplanady”.

Kr to wice (422). G. 16 Transmisja- pieśni ma
jowych z Wieży Marjackiej, g. 16 40 Odczyt! 
p. t. „O zwyczajach wielkanocnych na Śią.-Ku” , 
g. 17.20 Odczyt p. t. ,,Teatr jawajsłd —  naj
dziwniejszy z  teatrów” , g. 17.45 Koncert pono- 
łudmiewy poświęcony Pieśni ludowej Polskiej, 
g. 19.30 Odczyt p. t. „Daiela Juljana PaŁita” , 
g. 19-55 Pogadanka muzyczna z Warszawy g. 
20.15 Transmisja koncertu pymionicznego w Fil 
harmonji Warazar skiej, g. 22 Sygnał czasu ko
munikaty lota.-meteorołog. i PAT’a, g. 22,30 
Skrzynka pocztowa w języku htuacuskinL,
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
OhoczeńsK dzwonnik w  8e>mie.

(Dokończenie ze str. 1-wszej).
Na te warank1 władza kościelna nie chciała

przystać gdyś wyszukano w  prawie kdmcmtez- 
nem że dochody z dzwonów powinien pobierać 
pro&oszcz. (Jest to krętactwo; chodzi o to, 
kitc ma. rządzić w kościele, a nie o co innego. 
Przyp. „GL N.“).

Biskup dwa dzwony poświęcił a poświęca
jąc wygłosił przemówienie prawnicze, że dzwo
ny stanowią własność kościelną. Z tego wyni
kałaby. że skoro się pokropi i namaści „oleja
mi* hmaanrmty domu to nrożnaby wywłasz
czyć właściciela. (Jest to dowolność, która się 
sama sądzi („Gł. Nar.)“ . Frobctzcz wynajął 4 
ludzi i kazał im zawiesić dzwony. W  tym mo
mencie przychodzę pod wieżę, pukam   „ktn
ften“ ? —  „naczelnik gminy; otworzyć w imie- 
:ma Rzeczą pospolitej*1. —  „Tu jest Kościół**. — 
„Wobec tego sam wejdę do wieży**. Wołam 
KOwala, który stwierdza, że drzwi są podparte. 
'Wołam jeezcz-H dwóch innych, dostaję się (przez 
•włamanie, „Gł. Nax.“) do dzwonu i urzędowo 
w tym kościele, jako zwierzchnia komitetu pa- 
iTaf jarnego (także „zwierzefcniość** „G. N.“) Poco 
jjfca wszystko? W  pewnym nrzyipadku Bisk. parzy 
jeżuża na wizytację, wzywa do siebie dozór 
'■kościelny jakby swoich podwładnych (bo ko

mitet paraf. podlega władzy biskupa, Przyp. 
|„GŁ Kar.“), Sam wezwany (!) przez starostę, 
nie chcę wyjechać dopóki starosta nie przyśle 
powozu. Czyż gmina jest własnością państwa 
kościelnego? Przyjedzio taki pan (!!) każe (?) 

sobie stawiać trzy bramy tryumfalne, robi wię
cej kłopotu niż szach afganfctańska i każe wez
wać radę gminną. (Bezczelność, która pogrąża 
p, Pu oka w oczach ludzi rozumnych, Przyp. 
„Gł. Nar.).

Po zawarciu konkordatu mówił min. Grab
ski* Teraz bęuę miał w garści Kościół. Wora w- 
ozie tak zwani masona Dosługiwał’ się Kr ścitr
iom przy wyborach ale pokazało się, że niema 
•*. kim robić polityki, bo jeden biskup do Rasa 
drugi do Las a. fiak się p. Putkowi wydaje 
i*,G». Kar *).

(P os tępo w' nie p. Pu tka nie zostało zaapro
bowane przez władzę polityczną. W  najbliższy 
fuątek (jutro) odbędzie się w Ckoczni zawie 
ezenic dwóch dzwo.iów, poświęconych przez Ks. 
Metron SapieLę. P. Putek nie będzie się długo 
■cieszy; opieczętowaniem dzwonów, Przyp. „Gł. 
Nar,“V

Londyn. (PAT) Agencja Reutera donosi, iż 
dzisiejszy „Daily Chronicie*1 dowiaduje się, że 
w wyniku decyzji powzięte j przez gabinet bry
tyjski, minister Chamberlain oznajmić ma jutro 
w parlimencii, że rząd przyjął w zasadzie pio- 
ie1 i amer-kańskieeo paktu przeci ywoiennsgo.

Obrady kemisyj prawniczej i konstytucyjnej.
Warszawa. (PAT.). Na wtorkowym pmedje- 

niu połączonych komisy] konstytucyjnej i praw
niczej. po przemówieniu posła Polakiewicza, po- 
scer Rataj (Piast) przypomniał, iż poprz sani 
sejm był za tem, aby w kwestji uchylania de 
kretów dać prawo głosu także senatowi. Nie
stety, sejm poszedł inną drogą i na tem tle po
wstał nawet konflikt między oboma izbami. —  
Dziś zdaniem mówcy iedynem logiezaam wyj
ściem jest zmiana przepisów kosiytucyjnych. 
Poseł Trąmpczyński kZLN.) stwierdził, że orzmie 
nie oaneśnego artykuły konstytucji jest niewąt
pliwe. Gdy sprawa ta w swoim ozonie znalazła 
się w se nacie ,tiO postanowiono prawo u Myl tria 
rozporządzeń przyznać także senatowi i w myśl 
tego dodano w odipo yiednich miejscach -i sena
towi*, sejm jednali to odrzucił. Prawo Senatu 
zostało uchyione, lecz nie prawo Sejmu; sama 
uchwała Sejmu wystarcza. Pos. Piasecki (BB) 
dogodzi, iż odnośny ustęp, w którym jest mewa 
o uchyleniu dekretów na zasadzie aualjgji, ao- 
tyczy także Senatu Poseł Krzyżanowski (BB.) 
zwraca uwagę, że ponieważ czyste negatywne 
uchwalenie dekretu nie może być uzupełnione 
źadronni innemi przepisami, przeto proste uchy 
lenie jest wprost niewykonalne, wprowadzili
byśmy bowiem etan bezprawia. Poseł Galiń
ski (Wyzw.i uważa, że dekret jest to ustawa 
z warunkiem powięk izającym i dlatego może 
być uchylona uebiwałą sejmu.. Poseł Komatnic- 
ki (Ku Lud. Nar.) oświadczył, że zniesienie de
kretów nie będzie działało wstecz, a zatem 
chaosu prawnego nie będzie. Warunkiem rozwią 
żującym deurety są uchwały sejmu o uchyleniu. 
Przemawiali następnie: 'przedstawiciel R. M. p. 
Piętak i pos. Podlaski (BB.), którzy bronili rzą
dowego punktu widzenia.

Warszawa. (PAT.) Dziś o godzinie 10.05 
rozpoczęły się obrady połączonych komisji 
prawniczej i kenstj tucyj.iej. Pierwszy zabierał 
głos pos. Zahajkiewicz (KI, Dkr.) wyrażając 
opinję. że dyskusja prowadzona być w;nna na 
płaszczyźnie ściśle rzeczowej a nie politycznej. 
Odmi.aume zdanie Sejmn niie może być uważane 
jako wal ta przeciwko i ządoyi. Mówca dowo
dzi, że Sejm drogą uchiwały może zatwierdzić 
względnie uchylić dekrety, ’ctóre me są nmzem 
iin/nem jak tylko admfcistracyjneir. aktami 
z mocą prowizoryczną, Następny mówca poseł 
Hartglas (K. i.) jest żdania, że skoro Sejm wła
sną uchwałą może zmieniać konstytucję, to tem 
samem może zmienić ustawę o charakterze wy
jątkowym. Konstytucja wprowadzająca prze

pisy o ustawach y yjątfcowydh przewidziała 
wyjątkowy tryb uchylania jej przez Sejm. Po
seł Sekiel (B, B.) wyraża opinję, że przy inter
pretacji ustępu 7-ego art. 44 konstytucji 
metna stanąć tylko na stanowisku interpreta
cji werbalnej, dramatycznej i logicznej. Przy 
internp ■etacji povdney być również brane pod 
uwagę momenty tak zwanej racji stanu. Sejm 
dał pełnomocnictwa rządowi na tej podstawie, 
a Rząd wyibud owad cały system ustawodaw
stwa dekretowego. Dekrety te stały się czemś 
żywem, zme imębem ze społeczeństwem. Nie 
broniimy dekretów w całości, mówił nos cl £ei-

deł, my dążymy tylko do tego, aby zmiany by
ły należycie przemyślane, a nie robione doryw
czo pud wpływem jakiełsś nastroiów polrtycz 
nycb 1 zde rzrwowonia, dlatego też cucemy na
dać iamu charakter ustawy. Następnie żabie- 
rał głos poseł Woźnicki (Wyaw.) stwierdzając, 
że niemu, zamiani brać udziału w sporze pra
wników. który toczy się zarówno w Sejmie 
jak i w prasie. Spór ten, jakkolwiek rzeczowr, 
ma jednak momenty polityczne, gdyż każdy, 
prawnik w zależności od tego do Jakiego nale
ży obozu, inaczej daną kwestię interpretuje. 
Stanowisko klubu mówcy wyraża się w tem, 
że rozporządzania, które będą wydane w for
mie ustawy może i nm prawu uchylać Sejm 
w sposób uproszczony.

R a k o jr a iM  p o n S k c-S ite w su ie .
* r m u a r - *

Kowno, (PAT.) Polsko -litewska komisja 
bezpieczeństwa i od-akodowań odbyła we wto
rek pierwsze plenarne posiedze je. Uchwaliła 
onj regulamin prac komisji oraz utworzyła 2 
podkomisje dla mapatraanh zagadnień berpie- 
i zeństwa i odrzkotowań. Posiedzenia będą 
poufne. Oficjalnym językiem obrad komisji 
będzie język francuski, zastrzeżono jednak, że

dyskusja- podczas posiedzeń będzie mogła być 
prowadzona w każdym innym języku, któryby 
był bardziej dogodny Prace oodmórnisji rozpo
częły się tego samego dnia. Delegacja eolska 
doręczyła delegacji litewskiej w czacie popołu
dniowego posiodzeaia projekt paktu o n ieagre
sji o,az konwencji arbitrażów u konsyljacyjnej:

Przywódcy part-i chłopskie; konferują.
Wiedeń. (PAT.) Wedle doniesień daiennd- 

*ków z Bukaresztu odbyła się wczt raj pm-dipo- 
ludlnieim, w mieszkaniu Masiju konferencja ści
ślejszego k om itetu  narodowej partji chłopskiej, 
w przebiegu której postanowiono zakazać Ma
il ju proszenia o atrdj-encję w Radzie regencyj
nej.

Rezolucje uchwalone na wiecu Alba Julja 
przedłoży Radzie regencyjnej sekretarz partji

 je ie h il .... , j  111 ™ 1

Madgearu. Wczoraj prze 1 południem odbyła się 
pod przew odm i cćwem Br a,tranu rada ministrów, 
która m. in. omawiała również zajścia na kon
gresie partji chłopskiej w Alba Julja. Omówio
ne zostały środki mające na celu zapobieżenie 
rozjszarza.iiu fałszywych wiadomości. Dalej 
por tan owioń o zgnieść w samym zarodku wszel
ka agitację

P. Marsz. Pifsudsit przychodzi do zdrowia
Warszawa. (Fel wł.) Stan zdrowia marszał

ka Piłsudskiego j oprawił się o tyle, że premier 
zażywa przejażdżek sam ocli od owye-L po mie
ście. rermin jego wyjazdu orawdopoi obnie do 
Rabki nie jest ustalony. Marsz. Piłsmulski celom 
■wypoczynku nie będzie się zajmował w pełni 
sprawami państiwa, zastrzegł sob!e natonrast 
informowanie o sprawach wojskowych, spra-

Japopia mobilizuje.
7 okio. (PAT.) Spodziewają się tu, że będzie 

wydany rozkaz mobilizacji armji japońskiej. 
Mikado pozwolił na wvsySkę dywizji Nagoya 
do Chin. Wynosi ona wraz z oddziałami tele- 
rrafczneiri, lotniczemi i kolejowemu 15.000 
żołnier—?. 1

Rokowania cifńsko-japoń&kle odroczona.
Tokio. (PAT.). korespondent Reutera dono

si, że wojska japońskie obejmą ochronę linjl 
kOiejowej, lecz kontrola jej będzie spoczywała

w rękach chińskich. Gdy niebezpieczeństwo mi
nie, oddziały japońskie będą natychmiast wy
cofane. , j  •

Zaprzeczają pogłoskom jakoby wojska ja
pońskie wkroczyły do Tsi-nan-Fu, celeio po
wstrzymania marszu wojsk p^dud-niowyćn na 
półaou. RokoT ania w ąprawio uregulowania za 
targu chińsko-japońskiego podjęte zostaną za- 
pewnp nieco później w Nankinle. Mmisterd.wo 
marynarki postanowiło wysłać do Rzangiiaju 
dwa krążowniki.

wach poktyki zagranicznej oraz o stosunku do 
ciał ustawodawczych. Zastępować p. premjera 
będzie p. wicepremjm. 'Wieczór „Warszawian
ka” donosi, że wobec komunikatu oficjalnego, 
■zaprzeczającego pogłoskom o mającej nastąpić 
rekonstrrkeji gabinetu, wszelkie wersje jakoby 
ważyJy się szanse na p emjera pomiędzy puł 
Icow likiem Sławkiem a mim Kwiatkowskim aą 
nieprawdziwe.

- c : o-

Warsrawa. (Telef wŁ) Na posiedzeniu Gen- 
■trainego Komitetu FPS. postanowiono wezwać 
posła Malinowokiego do udzielania wyjaśnień 
w sprawie zarzutów o współpracy z defenzywą. 
Poseł Malinowski przybył we środę do Warszar 
wy i wystosował ao redakcji „Robotnika** pi
smo, wktóremzanacza, że sprawę skierowuje do 
sądu z powoau oszczerstwa i oświadcza, że 
w roku 1920 zwracała się do niego kilkaurot- 
ine p. Bełcikowska, gdy jednak dowiećział #ie, 
że pracuj„ w defenzywie, zerwał z nią wszelki 
kontakt.

r w n O M N Y - M A M N A
U K M m m i S Z E W S K A  9 .
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f Kiniii „ W A N I J. Wyświetla dz:ś i cstfziennfe \m  f f^ A N D A 1 | f
Gertrudy 5 . --------------------------------- Gertrudy 5. | |

Najcelniejsze arcydzieło superorodukcji niemieckiej! — Tragedja przeżyć ludzkich.

Dramat trzech istnień osnuty na tle głośnego procesu Andrzeja Erbena.
Główne postacie odtwarzaią I E K B Y  O E O R S Ł  niezrówany rastepea Janringsa. 

M ^R iA  JACOBiNi, ^iNITA DORIS, R. VEREBłB, HANS MIEP-ENDDRF.

Film w którym potęga treści rywalizuje z mistrzostwem gry i resyserji. 
Specjalna ilustracja muzyczna wielkiego zespołu orkiestry salonowej.

Począten seansów o godzinie 5 7 i 9i°. w niedzielę o godzinie a, 5, 7 t yio.

ywin.—

I

A ' i t e k a  I m .  K r ó l o w e j  J a d w i g i  (N a p r z e c iw  tea tru  B a g a te la ) M a g i s t r a  J ó s e l a  K o p e r s k i e g o
p o l e c a    liry k ó w , u lic a  K a rm e lic k a  t e l e f o n  __  p o l e c a :

A N T I V i R U S TLEN LECZNICZYWszelkie środki lecznicze
3 Surowice i Szc7epionki dia ludzi i zwierząt w  cylindrach stalowych i work&cb gumowych.

l i l i Ł  fig ™  ~___________c"    9 z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida. —  Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. —

Świeże wody mineralną krajowe i FagrisnfcsnfL.
Wszelkie zamówieni uskutecznia się sdw rfi ną  poczS«i lub pnsp iesana p rzesy łką  beolejową. 
A23r©s • Aptekarz Koperski, Kraków. —  K o n to  tz e K O w e  P. K. O. Nr. 406.801.
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Twarz w mroku nocnym.
-, Przekhd autoryzowany Br. J. Falka.

Była już ,w łóżku, kiedy mąż jej wszedł 
do sypialni. Udała, że śpi. "Wdziała, że za
brał swoja pyjamię, szlafrok i pantofle i wy
szedł, zamykając cicho drzwi za sobą. Usły
szała skrzypienie otwieranych i zamyka
nych drzwi drugiej sypalni. Siadła w łóżku, 
zdjęta paniczna, trwogą. Zdarzyło się to po 
raz pierwszy w ich małżeńskim pożycia.

,, ROZDZIAŁ xvni.
Zaproszenie Lacy Marshalla.

Audrey Bedford otrzymała list zaadre
sowany nieznaną, jej ręką. Rozdarła koper
tę, pewna, że znajdzie w  niej zaproszenie 
na koncert lub wieczór artystyczny, prze
słane i innym gościom hotelowym. Zamiast 
niego znalazła list.

„Droga Miss Bedford: Zdziwi panią za- 
pew ne list, pisany przez nieznanego męż
czyznę, znalazłem jednak przypadkowo na
zwisko pani w  rejestrze Pałacu, a chcąc od
dań jakąś usługę nieszczęsnej ofierze fa- 
talnei pomyłki sadowej, proszę o odwiedze
nie mnip jutro wieczorem o 7.150 pod poda
nym wyżej adresem. Sądzę, że znajdę dla 
pani odpowiednie zajęcie —  a jeśli go pani 
nie potrzebuje, dam dowody szczerej i bez
interesownej życzli wości.

Szczerze oddany 
ę Lat y  Marshall.

P. S. Proszę zadepeszować, jeśli pani 
przyjdzie” .

Ĵ «A<*'sł’RK:y3r-':" '

Zastataawiała. się nad treścią, Esrti przez 
cały ranek. Nazwisko Lacy Marshalla nie 
było jej obco Należał on do ludzi, o któ
rych czwta się często w gazetach. Wysłała 
pTzed lunchem telegram z zawiadomieniem, 
że zaproszenie prej jurni je, li owiawszy się 
wpierw, v/e w  księdze adresowej figuruje 
i Mrs. Matrshalt. Pani Marshall istniała je
dnak tylko w  księga* h adresowych. Od 
dwudziestu pięciu lat była bardzo wygod
nym wynalazkiem. Uchodząc za żonatego, 
Afarsehalt nie tracił nic jako towarzysz za
baw, a zyskiwał na powadze. Nie wspomi 
nał nigdy o żonie; kiedy o nią pytano, 
uśmiechał się smutno. Świat nabrał przeko
nania, że, o ile między małżonkami zaszły 
jakieś nieporozumienia, wina była po stro 
nie Mrs. Marshałt.

O wpół do siódmej 'Audrey wysiadła 
z dorożki przed bramą domu Lacy Marshal- 
ta. Wprowadziła ją schludnie ubrana służą
ca. Audrey ubraną była w skromną, czarną 
suknię wieczorową, którą kupiła na Shaftes 
bury Avenue i chociaż nie nosiła klejnotów, 
jej królewska postawa wzbudziła w  Lacy 
Marshalcie zdumienie i podziw. Była. o wie
le piękniejszą, niż przypuszczał.

una zaś uirzała nrzed sobą eleganckie
go mężczyznę o energicznej twarzy ale —  
co ważniejsza —  nie ujrzała ani innych go
ści, ani „Mrs. Marshałt”.

—  Czy Miss Bedford? Cieszę się z po
znania pani.

Uj jł jej małą rączkę w swoją, dłoń, ale 
nie popełnił omyłki i nie trzymał jej ani 
chwili dłużej, niż to było potrzebne.

—  Nie sądzę, aby pani miała coś prze
ciw obiadowi ze mna. Nie łubie tłumu. Przed

dwudziestu laty, kiddy byłem młodszy, nie 
maniłem samotności.

Delikatna wzmianka o jogo wieku miała 
za zadanie rozproszyć wątpliwości dziew
częcia.

—  Dzmkuję za pińskie zaproszenie, 
Mrs. Marshałt —  rzekła z uśmiechem. —  Nie 
każdy zdecydowałby się na przyjęcie oso
by z moją reputacją.

Wzruszył szerokiemi ramionami, jakby 
chcąc zaznaczyć, że sądy świata są mu obo
jętne.

—  Pani była, rzecz prosta, niewinna —  
rzekł. I co więcej, pani wzdęła na siebie wi
nę innej osoby. —  Podniósł rękę. —  Nie, 
me pytam kogo, ale było to szlachetne z pa 
ni strony i dlatego żywię dla Niej podziw. 
I sądzę, że będę pani mógł pomóc, Miss 
Bedford... Jeden z moich przyjaciół szuka 
sekretarki...

—  Mam już zajęcie —  uśmiechnęła 
się. —  Pracuję, faktycznie, dla, pańskiego 
sąsiada, chociaż nie jestem z tego bardzo 
zadowolona.

—  Mojego sąsiada? —  zapytał szyb
ko. —  Któż to taki? —  A  kiedy powiedzia
ła mu —  Malpas? Nie przypuszczałem, aby 
ten człowiek potrzebował współpracownika. 
Jakże on wygląda? —  Froszę wybaczyć 
moją ciekawość, ale gentleman ten intere
suje mnie.

—  Nie jest —  zbyt piękny —  rzekła.
Poczucie lojalności nie pozwalało jej 

mówić swobodnie o swoim ohlebod' wcy. 
Spostrzegłszy zakłopotanie dziewczęcia, 
nie nalegał więcej.

—  JeśK pani jest niezadowoloną, mógł

bym <3a pani mat M  odpawiedmejscą po 
sade —  rzekł.

W  tej chwdE oznamrrooo, ib otnad poda
ny. Przeszli z gabinetu ^nzez horwtarz i dro
gie drzwi, wiodące d<c iimer części domu, do 
niewielkiej aie elegancko umeblowanej ja- 
dałt.i.

Ktedy wehodzJE do pokoju Lacv zatrzy
mał się i powiedział do służącej łdóka stów 
szeptem. Audrey spostrzegła to i.., ogarnął 
ją lek.

Przez chwil*; pozostała sama Podniósł
szy głowę spojrzała w  lustro ponad stoli
kiem, w fetorem odbijał * się jej przerażona 
twarz.

A  j otem przyszło jej aa my&. że pa
trzy na ścianę, która dzieliła kicuaiłnie od 
domu jej tajemniczego ohleoodawoy. 1 w  tę] 
chwili właśnie...

„Stuk, stuk, stuk"!
Ktoś w domu Mai pasa pukał w  ecaanę-
„Stuk, stuk, stuk” !
Brzmiało to, jak ostrzeżeni*... Me skąd 

Malpas mógł wiedzieć?
Pierwsza c-zęść obiadu przeszła bez 

szczególniejszych wydarzeń. 1 lospodarz jej 
był wyszukanie grzeczny i kiedy dowiedział 
się, że nie pij© wina, napełnił szklankę ky 
wodą, ?am pił dużo, ale wino nie ^dawało 
się wywierać na riegc żadnego wpływu. 
Kiedy j jdnak służąca odkoikownła trzeba 
butelkę szampana, Audrey uczuła się zanie
pokojoną. Podano ciastka i kawę. Lacy 
podsunął jej złota ssrzrmeczkę.

— Dziękuję, ia n « palę —  uśnmecLnęła
się.

tDaL*zy eiąg nastąpf.

M  W IO S E N N E  P łA S Z S Z F
g  D A M S K IE
E t  najnowsze fasony w ogrom-

a nytn wyborze po cenach 

konkurencyjnych p o l e c a  f i rm a

wtaść. H A M jsZ  i  J A P Ó S Z

Kraków, F lnrjańska35.ra
161 a

j t o f ic z o c h g
damskie i dziecinne, skar
petki męskie w wielkim 
wyborze oraz wszelkie 
Przybory do szycia poleca

Zofia MsaKowa
K raków , WIślna 4.

O r g a  n l s i a  zdolny 
trzeźwy z dobrym 

sijnym. głosem, gra i śpie
wa dobize z nut, szuka 
posady. Jan Peterman — 
Bilczewskiego B. Lwów.
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D fifllfe  d? r e u m a t y z m , ł a m a n ie
i t  p. używaj tylko

141i l l l  I I I
Ogólnie znany i przez Mcznych 

lekarzy polecany!

Prawdziwy tylko z marką ochronną „Palma*

W ytw órca: EUGENIUSZ M ATULA 
Fabryki Srodkćw Leczniczych w Krakowie.

Z A K Ł A D  WITRAZiWO-SZKLARSKI
T totlera Ztjdziknrskitni ,£*"5 m.
Oszklenia i witraże de Ic jśeieiow ed 2 J mt. za 1 a  
wykennj* tiy przy większych zamówieniach na rat, .

Ceny 60®/0 niższe niż wszędzie. Cl

K n n a.iti
harceńskie, wzorowe #->ie- 
waki, simce po 30 zt., 
samiczki po 10 zL wyśle 

pocztą z» pobraniem

B a jm k i  Stan. Bochnia
ul. Brzeźnicka 1*72 

dawnlei Kraków, ul. św. 
Gertrudy 10.

„hole Pip M l"
pensjonat dla 

panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, —  

czyste powietrze.
W programie nauko
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu 
o.TÓ j, konwersacja fran 
cuske etc. — Adros: 
Av«nua 11 Nor.mbrt 18, 
LA YARŁNNE (Seine).

jo łB̂ ę- if s ?  aELJl
K s ię g a r n i  M rahow sto

KraKOw, ni. sw, Tomasza 35. ro& m. św Krzgia
p o l e c a -

STA1CI1 W Ł ,  X.

Kazania majowe o Świętych polskich
3 C e n a  ^ ł o j y c Ł  9 .

Przytoczone w nagłówku dzieło, jak sam podtytuł wskazuje, 
za w, era kazania na miesiąc maj. Są ło oryginalne kazania 
majowe, nie mówią bogiem wprost o Matce Bożej, lecz po
dają życiorysy naszych świętych, błogosławionych i świąto
bliwych Polaków i Polek, jako sług Marji, stanowiących 

i orszak N. Marji Panny.
Naród polski odznaczał się zawsze wielkiem nabożeństwem 
do Matki Bożej, to tei w omawianych kazaniach Autor, 
rozprawiając o świętych naszych, uwzględnia ich cześć i ni 
bożeństwo do Marji, choć niema tego za cel główny 1 cz.vni 
to raczej ubocznie, a w niektórych kazaniach wcale o Najśw. 
Pannie nie mówi; natomiast na tle dziejów polskich, z któ
rych podaje bardzo wiele wiadomości, snuje Autor żywoty 
sług Bożych polskich, podając nauki z zakresu wiary, mo
ralności, poruszając wiele zagadnień z naszego życia społeczn. 
Jeżyk zbioru ładny, wzorowany na polskim starym języku, 
przez co Autor czytelnika czy słuchacza przenosi myśli 
w  minione czasy, gdy Święci, o których mowa w kazaniach 
żyli na polskiej ziemi. — Dobra i miła treść i ładna forma 
kazań ;achęca do korzystania z nich, jako materjału kazno
dziejskiego, poza tem książkę tę możnaby dawać ludziom 
1 d* czytania w  celu leoazego poznania życia sług Bożych 
polskich i zachęty do rzśladowania naszych Swiętyrh 

i świętobliwych Polaków.
Ks. I. Straszewski.

Włocławek, Ateneom Kapłańskie, Nr 4. Kwiecień 192E r.

Wysyłka na prowincję odwrotna.

W myśl ogłoszenia, mm-eGZCBOiięgo w Mo*r 'itr* 
rżę Polskim. w Tygodniku Dostaw, w Tj godni- 
fcu Przemysł i Handel i w Epoce rozpisuje się

mbliczny przetarg
na budowę atrażmc* Nr. 27 między stacjami 

Laramow-cm i Głrmelowem Koji Dębica—  
Roz~ariów

Plany, warunki wykonania budów y i um« 
załączniki mouna przeguąaać, względnie formu
larze. ofertowe, uJany i epis budowy naby-waó 
po zł. 3 od dnia 30 fcwi Jtnfa 1.928 r. w Wy
dziale Iii. ^Drogowym) drzwi Nr. 105 , Dyretbc  ̂
Kolei Pańfctwowroh w Krakowie.

Oferty pmryjnjuje Sekreta—'at Preeydiunt 
Dyrftkoji najfpóżniej do dnia 30 maja 1928 r. 
godziny 12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąmi tege rannego dnia 
o godzinie 13-tej w Wydziale Drogowym Dy* 
sekcji Kolei Państwowych w Krakowie.

Oyrekcia y e i  Państwowych w Krakowie.

tiOM&aStł K®ib:z i
marki Lior b o  19 zloiych oraz •  
fłoepperta Huckla 1 zagraniczne *

poleca 88 •A K T O W I J A R O S ?
Krakćw, ul. Sławkowska L, 24. •

Dom XX. Marków. S

d i j s i f  * o f i M p j a d 2 « ; 3* .  t o w a r u

n a  W j *

Ś!
Krakfw , uisca św. Tom asza L. 35. 

(róg ul. św. Krzyża).

• o

I
i

poleca z ostatnich nowości bil^rystyczn/ ch :
Błażejewski A.: Walizka P. Z. . . .

„ Tajemnica Dr. Hiwi .
Bułgakow M : Biała Gwardja
Oh* sterton G. K.: Powrót don F.iszota .
Conrad J.: Wś-ód prądów . . . .  
Czekalski E.: Mdczące młyny, nowele
Dorgeles R.: W  śv.7i £ t ..........................
Doyle A. C.: P,es. BaskerviIIe’ów . 
Jankowski J.r Historje r,!ezwykłe, nowele 
Gąsiorowsiki W.: Księżna Lewicka, 2 to: 
Kessel J.; Krwawy step . . . .  
Kosztolanyi D.: Krwawy poeta

. zł 3—

. zł 3.—

. zł 6 50

. zł 8.—
. zł 6.—
. zł 5.—
. zł 5.50
. zł 3 —
. zł 5.—
y zł 10.—
. zł 4.80
. zł 7.50

Marczyński A.: Perta Sliang-taajm, 2 tomy . zł 13.—
,, W  podziemiach Kartaginy . zł 6.—

Micliaelis Herning de E. Gen. "W. P.: Burza 
dziejowa. Pamiętnik z wojny światowej 
w latach 1914 — 1917, toon I. . . . zł 7.50

Miłaszewska W.: Kaczęta . • • . . z ł  6.50
Ossendowśki F. A.: Niewolnicy słońca, tom I. zł 12.—

tom Ji. zł 12.—
Przewłocki Watra J.: Szukanie Boga . . zł 4.50
Rolland R.: Cleranibault . • • • .z ł  S.—
Weyssenhoff J.: O rztuce pisarskiej Parda

Cazin z dołączeniem 4-ch tógo nowel . zł 5.—

Zahorska A.: Trucizny, z przedmowa, S. Arcy
biskupa Teudorow iuza............................ zł 6.60

Z najnowszych tomików Bibljoteki Przyrodniczej 
Drukarni i Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu:

Dyakowski B.: Zprzyrody Bałtyku . . . z ł  1.60
Gorbunow Posadow J.: Z życia naszych

zwierząt dom owych.................................. zł 2.—
Grotowska H.: Wzajemna zależne ść świata

zwierzęcego i roślinnego . ■ « . zł 1.10
Kujawska A  : Owady ogrodnicy . . . . zł 1.40

«  *

i
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